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Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł

O decyzji zamknięcia baru 
Maleńki na jaworznickim 
rynku poinformowali 
9 listopada właściciele. 
Lokal wkrótce zakończy 
działalność.

Maleńki 
się zamyka Oddziały kliniczne w szpitalu

Problemy rozpoczęły się w mo-
mencie, gdy lokal Maleńkiego zo-
stał wystawiony na sprzedaż. Póź-
niej, wraz z nowym właścicielem, 
próbowano rozkręcać interes. 
Niestety, właściciele oznajmili, 
że w tych trudnych dla gastrono-
mii czasach nie mają już sił na pro-
wadzenie interesu i ze względów 
osobistych chcą go sprzedać wraz 
z wyposażeniem.

Przez pewien czas szukano no-
wego właściciela, który mógłby 
kontynuować tradycję Maleńkie-
go, baru na jaworznickim rynku. 
Jak widać, to się nie udało.

Najbliższe dni będą ostatnimi 
dniami działalności.

„Niestety, pokonało nas szereg 
trudności. Nie mamy dobrych in-
formacji. Wkrótce będziemy zmu-
szeni zamknąć lokal i zakończyć 
działalność Maleńkiego. Dzięku-
jemy Wam wszystkim, którzy to-
warzyszyliście nam, wspieraliście 
nas w trudnych chwilach. O szcze-
gółach poinformujemy wkrótce” 
– napisali na profilu społeczno-
ściowym Maleńkiego.

Dziś pozostał żal w sercach wie-
lu jaworznian, którzy z tym miej-
scem łączyli miłe wspomnienia. 

Niestety, okoliczności gospo-
darcze powodują, że oferta usłu-
gowa na rynku i w centrum jest 
coraz uboższa.

IW

Proponowa-

na stawka na 

2023

Proponowa-

ka na 2023

1. Od gruntów:

Gmina Jaworzno zamierza 
po raz kolejny podnieść 
podatki od nieruchomości. 

Na najbliższej sesji rady miej-
skiej (24 listopada) radni zadecy-
dują o podwyżkach. Proponowa-
ne podwyżki stawek znajdziecie 
w tabeli poniżej.

– Mając na uwadze prognozy, 
należy zaplanować większe wy-
datki w porównaniu z rokiem bie-
żącym, we wszystkich obszarach 
związanych z realizacją zadań wła-
snych. Konieczne jest zatem ureal-
nienie dochodów, jakie ustawowo 
gmina może pozyskać. Powyższy 
projekt uchwały pozwoli na więk-
sze, o około 6,3 mln dochody 
z tego tytułu, w stosunku do roku 
2022, co wg danych z bazy podat-
kowej na wrzesień 2022 oznacza, 
że do projektu budżetu może zo-
stać wprowadzona kwota 120,8 
mln zł – uzasadnia urząd miejski 
w projekcie uchwały.

AZ

Podatki od nieruchomości w górę

Studenci medycyny uczyć się 
będą zawodu przy łóżkach 
pacjentów jaworznickiego 

szpitala. 15 listopada odbyło się 
otwarcie oddziałów klinicznych 
w Jaworznie.

Uroczystość otwarcia oddzia-
łów klinicznych w Jaworznie od-
była się 15 listopada w Urzędzie 
Miasta Jaworzna. Wydarzenie 
jest ukoronowaniem współpracy 
Akademii Śląskiej, Urzędu Miasta 
w Jaworznie oraz Szpitala Wielo-
specjalistycznego w Jaworznie.

Studenci Akademii Śląskiej będą 
w jaworznickim szpitalu nabywać 
doświadczenie na oddziałach chi-
rurgii, chirurgii dziecięcej, urologii 
onkologicznej oraz szpitalnym od-
dziale ratunkowym. Wydziały, któ-
re powstaną, nie tylko ulepszą ja-
worznicki szpital, ale także pomogą 
wyszkolić nowy personel.

– Dla Jaworzna i jaworznickich 
pacjentów nowe odziały kliniczne 
to bardzo dobry znak, ponieważ 
jest to szansa na pozyskanie kadr 
lekarskich oraz pielęgniarskich, 
co przełoży się na lepszą dostęp-
ność świadczeń medycznych w na-
szym mieście – przekonuje dr n. 
med. Barbara Koleżyńska.

– Taka współpraca miasta z Aka-
demią Śląską to korzyść obopólna 
– mówi rektor AŚ dr Aleksander 
Ostenda, który dodaje, że rozmo-
wy z włodarzami miasta oraz dy-
rekcją jaworznickiego szpitala pro-
wadzone były od dłuższego czasu 

i finalizacja tego przedsięwzięcia 
to dla każdej ze strony ważna spra-
wa. Studenci będą mogli edukować 
się przy bardzo dobrej jaworznic-
kiej kadrze, gdzie jest dobry sprzęt, 
a szpital zyska młodych, ambitnych 
lekarzy. Mieszkańcy jednak nie mu-
szą się obawiać, że studenci będą 
pracowali bez nadzoru. Czuwać nad 
nimi będzie dr n. med. Józef Kurek.

Jaworzniccy radni także popie-
rają taką współpracę. Jak mówi 
Maciej Bochenek – takie wyda-

rzenia są ważne dla mieszkańców 
oraz pacjentów, ponieważ przybli-
żają ich do lepszej opieki medycz-
nej w naszym mieście.

– Projekty jak ten mają na celu 
nie tylko wyszkolenie przyszłych 
pokoleń kadr pracowniczych 
w szpitalach, ale także ułatwić pra-
cę placówkom już teraz, ponieważ 
cały nasz kraj boryka się ogromny-
mi brakami kadrowymi. Problem 
mają zarówno dyrektorzy lecznic-
twa otwartego, jak i szpitalnego, 

dlatego trzeba już teraz szkolić 
przyszłe kadry przy łóżkach pa-
cjentów, aby w przyszłości miał 
kto zastąpić obecnie pracujących 
lekarzy i specjalistów – dodaje 
dr n. med. Barbara Koleżyńska.

Uroczystość uświetnili znamie-
nici goście, a wykład poprowadził 
prof. zw. dr hab. n. med. Andrzej 
Bochenek, polski kardiochirurg, 
profesor nauk medycznych i na-
uczyciel akademicki.

Michał Kirker 

Studenci będą nabywać doświadczenie na oddziałach chirurgii, chirurgii dziecięcej, urologii onkologicznej oraz SORze
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   w 2024 roku miała rozpocząć się produkcja samochodów Izery

Blog: Izera odkrywa karty

Jaworzno zakupiło 
fotopułapki i oddało 
je do dyspozycji straży 
miejskiej. Niektóre z nich 
pilnują terenu, gdzie 
ma zostać wybudowana 
fabryka Izery.

Zapytaliśmy Urząd Miejski 
w Jaworznie o zastosowanie 
na terenie miasta tych urządzeń.

Odpowiedzi udzieliła Kata-
rzyna Florek, naczelnik Wydzia-
łu Promocji, Kultury i Sportu 
Urzędu Miejskiego w Jaworznie.

– Fotopułapki – informu-
je naczelnik – wykorzystywane 
są do monitorowania miejskich 
terenów i – zgodnie z przezna-
czeniem tego typu urządzeń – 
wykonują zdjęcia, gdy wykryją 
przemieszczających się ludzi, 
zwierzęta lub pojazdy.

Gdzie straż miejska instaluje 
te urządzenia? Oprócz dzikich 
wysypisk, o czym już wcześniej 
informował urząd, fotopułap-
ki mają zastosowanie również 

w miejscach, gdzie może dojść 
do kradzieży.

– Przy pomocy fotopułapek 
straż miejska kontroluje miej-
sca, w których istniały dzikie 
wysypiska odpadów, tereny po-
sprzątane po dzikich wysypi-
skach lub miejsca, gdzie docho-
dziło do okresowego podrzuca-
nia odpadów, oczywiście w celu 
ujawnienia osób podrzucających 
odpady lub zanieczyszczających 
tereny w inny sposób. Zdarza-
ło się także, że we współpracy 
z leśniczymi LP lub leśniczym 

gminnym, monitorowano miej-
sca składowania drewna czy dro-
gi wyjazdowe z lasów pod kątem 
kradzieży drewna. Aktualnie fo-
topułapki służą również do mo-
nitorowania Jaworznickiego Ob-
szaru Gospodarczego – pisze na-
czelnik Wydziału Promocji, Kul-
tury i Sportu Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie.

Jak informuje naczelnik, 
obecnie na terenie Jaworzna 
znajdują się 22 fotopułapki stra-
ży miejskiej.

AZ

Fotopułapki pilnują Izery

Prace związane z budową 
placu zabaw w centrum na-

bierają tempa. Nowy plac zabaw, 
który powstaje na jaworznickich 
plantach w miejscu starego miej-
sca rozrywki dla dzieci, zaczyna 
przybierać kształtów.

Część urządzeń została już 
postawiona. Pracownicy wy-
łożyli już nawierzchnię gumo-
wą i przechodzą do dalszych 
prac. Pierwsze efekty są już 
widoczne.

IW

Plac zabaw na plantach 
zaczyna nabierać kształtów

Przed nami długo wycze-
kiwany moment dla losów 
fabryki Izery w Jaworznie. 
Zgodnie z obietnicami 
spółka ElectroMobility 
Poland SA już w czwartek 
przedstawi partnera tech-
nologicznego Izery.

Od wielu miesięcy mówiło się 
o zamieszaniu wokół wyboru do-

Izera ogłasza dostawcę technologii platformy
stawcy technologii dla polskiego 
samochodu elektrycznego. Spół-
ka ElectroMobility Poland wresz-
cie odkryje karty.

Konferencja prasowa, na której 
ma być ogłoszony wybór platformy, 
odbędzie się 17 listopada w War-
szawie. Będziemy retransmitować 
dla państwa to wydarzenie.

Podczas konferencji odbędzie 
się również omówienie harmono-
gramu inwestycji oraz omówie-
nie kolejnych kroków do rozpo-
częcia produkcji samochodów 
w Jaworznie.

IW

Franek Mysza, artysta ma-
lujący murale, odwiedził 
Jaworzno. W Jeleniu zo-

stawił po sobie piękny ślad, któ-
ry zarazem jest przekazem dla 
młodzieży.

Franek Mysza to artysta, któ-
ry podróżuje po Śląsku i tworzy 
piękne graffiti. Każde jego dzieło 
ma w sobie głębię przekazu. W Je-
leniu, na elewacji Strefy Sportu i Re-
habilitacji, powstał mural z napisem 
„Drown Your Addictions”, który 
oznacza „Utop Swoje Nałogi”. Fra-
nek to kultowa mysz, która widnia-
ła i dalej widnieje na wielu graffi-
ti w całym województwie śląskim.

Sztuka na elewacji przedsta-
wia Franka Myszę w postaci ra-
townika wodnego, trzymającego 

w ręce szczura, który symbolizuje 
nasze nałogi. Całe przedsięwzięcie 
ma na celu pokazać nam, że warto 
zastąpić uzależnienie sportem i za-
walczyć o lepsze jutro. Na płasz-
czyźnie wykorzystanej przez arty-
stę widnieje ryba, która jest sym-
bolem gamblingu, czyli hazardu, 
w który w coraz większym stopniu 
popada młodzież (chociażby w po-
staci zakładów bukmacherskich).

To nie pierwsza taka akcja 
Franka, którego mural widniał 
chociażby na Podłężu z dopiskiem 
„Nam z Jaworzna Wszystko Moż-
na”. Grafiki można też zobaczyć 
na innych budynkach lub gara-
żach. Autorem grafiki jest Łukasz 
z grupy 0700.

IW

Franek Mysza 
zawitał w Jeleniu

Nowy plac zabaw na plantach

Strażnicy miejscy mają do dyspozycji 22 fotopułapki

Grafika Franka Myszy w Jeleniu

Coraz więcej informacji 
pojawia się na temat 

Izery. Z dnia na dzień 
projekt wydaje się bardziej 
realny. I tak już jutro, tj. 
w czwartek ma odbyć 
się długo planowane 
i wyczekiwane ogłoszenie 
dostawcy platformy dla tego 
samochodu elektrycznego. 
To bardzo istotne, ponieważ 
spółka odpowiedzialna 
za jego produkcję nie 
posiada własnej technologii 
i sama nie jest w stanie 
odpowiadać za cały 
proces produkcji. Tak 
więc fabryka w Jaworznie 
może być pewnego rodzaju 
montażownią, a okoliczne 
firmy dostawcą drobnych 
podzespołów.

Harmonogram prac 
zostanie zapewne zmieniony 
w stosunku do tego, który 
obowiązywał na starcie, 
ale piłka nadal jest w grze. 

Bardzo mnie ciekawi, 
czy prace związane 
z udostępnieniem terenu pod 
wycinkę lasu pod fabrykę 
Izery ruszą z kopyta i obejmą 
cały obszar Jaworznickiego 
Okręgu Gospodarczego? 
Technologia, z której 
korzystają leśnicy, pozwala 
na wycięcie całego terenu 
w dwa, może trzy miesiące. 
Do tego są pieniądze 
na uzbrojenie terenu i jakby 
na to spojrzeć optymistycznie, 
to za rok może budowa 
mogłaby się rozpocząć.

Na takie teoretyczne 
gdybanie można dorzucić 
wybory parlamentarne, 
które również za rok mają 
się odbyć. I co wtedy? Tutaj 
możliwe są dwa scenariusze. 
Jeśli PiS utrzyma władzę, 
to można liczyć, że budowa 
fabryki będzie kontynuowana. 
A co, jeśli władzę przejmie 
opozycja, sceptyczna 
do projektu budowy fabryki 

polskiego samochodu? Jeśli 
drzewa zostaną wycięte, 
a teren uzbrojony, to decyzja 
może być trudniejsza, ale jeśli 
nie zostanie to wykonane, 
to wydaje się, że plany mogą 
zostać skreślone.

Ta niepewność powoduje, 
że ze strony miasta nie widzę 
jakiegoś wielkiego optymizmu 
związanego z Izerą, 
za to większy optymizm 
związany z możliwością 
przygotowania działek 
pod inwestycje jako takie. 
Z punktu widzenia miasta, 
w sumie to nieważne, jaki 
to będzie pracodawca i płatnik 
podatków, byle był stabilny.

Na ten moment jednak 
wydaje się, że Izera idzie 
do przodu i w czwartek 
odkryje kolejne karty. 
Transmisja z konferencji 
prasowej będzie również 
dostępna na stronie jaw.pl 
w czwartek o godzinie 10:00.

Franciszek Matysik
eprasa.pl 6876251311
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Wood Core House zatrudnia 37 osób

OGŁOSZENIE

Kolejna niebezpiecz-
na sytuacja na prze-
jeździe w Jaworznie 

Ciężkowicach. Tym razem 
były to niezamknięte z po-
wodu uszkodzenia rogatki.

Do sytuacji doszło 8 listo-
pada w godzinach popołu-
dniowych. Ja widać na zdję-
ciu obok, tylko jednak z roga-
tek jest opuszczona. Elementy 
drugiej zaś leżą na poboczu. 

To już kolejna niebez-
pieczna sytuacja od czasu 
otwarcia ciężkowickiego 
przejazdu.             AZ

Niebezpieczna sytuacja na przejeździe

10 listopada w godzi-
nach południowych 
doszło do potrącenia 
pieszej na przejściu 
dla pieszych na ul. Łu-
kasiewicza 1.

Kierujący pojazdem oso-
bowym 84-letni mieszkaniec 
Jaworzna nie ustąpił pierw-
szeństwa kobiecie znajdują-
cej się na przejściu dla pie-
szych. Sprawca był trzeź-
wy, został ukarany manda-

Potrącenie pieszej 
na pasach na ul. Łukasiewicza 

Swoje piąte urodzi-
ny firma Wood Core 
House celebrowała 
z podwójną radością, 
bowiem całkiem 
niedawno, tj. w maju 
tego roku, miało miej-
sce uroczyste otwarcie 
pierwszego na śląsku 
drewnianego biu-
rowca wykonanego 
w konstrukcji drew-
nianej, który swoją 
drogą jest siedzibą 
Wood Core House.

Wydarzenie zgromadzi-
ło wielu gości i wywołało 
duże zainteresowanie, cze-
go m.in. efektem było po-
zyskanie zlecenia, na pro-
jekt kolejnego drewnianego 
budynku biurowego – i tak 
w przyszłym roku powsta-
nie kolejny drewniany biu-
rowiec na śląsku – tym ra-
zem w Chorzowie.

Wood Core House, producent drewnianych 
domów z Jaworzna, świętuje 5. urodziny

Pasmo sukcesów świętu-
je również w zakresie pro-
jektowania, bowiem w paź-
dzierniku, firma została lau-
reatem w ogólnopolskim 
konkursie PLGBC w kate-
gorii Najlepszy Ekologicz-
ny Projekt 2022 – „Kom-
pleks Work Life Balance”.

Jury, doceniło archi-
tektów Wood Core House, 
za nowatorskie podejście 
do projektowania, zmie-
niające sposób myślenia 
o przestrzeniach biuro-
wych i ich programie użyt-
kowym. W projektowaniu 
postawiono na socjologicz-
ne znaczenie architektury. 

Zwycięski projekt biurow-
ca, w całości został wyko-
nany z modułowych kon-
strukcji szkieletowych sys-
temu Wood Core House. 
Technologia ta bowiem, 
nie tylko redukuje wbudo-
wany ślad węglowy całego 
obiektu, ale definiuje nowy 
standard prefabrykacji. Ak-
tualnie firma poszukuje in-
westora do realizacji zwy-
cięskiego projektu.

Dziś, producent oferu-
je swoje konstrukcje go-
towe do montażu, zarów-

no na całą Polskę jak i za-
granicę, rozmawiając o do-
stawach konstrukcji m.
in. do Niemiec, Francji, 
Czech, Słowacji czy Arabii 
Saudyjskiej. Warto zaglą-
dać na profil Wood Core 
House, gdyż firma jest 
bardzo aktywna. Aktual-
nie rozszerzyła wachlarz 
możliwości, oferując swo-
je produkty w różnych kon-
figuracjach – każdy może 
znaleźć swój wymarzony 
dom w najlepszym dla sie-
bie wariancie.

tem karnym w wysokości 
2500 zł oraz 15 punktami 
karnymi. Poszkodowana zo-

stała odwieziona do szpitala 
na konsultację lekarską. 

(iw)

Jaworznicka firma Wood 
Core House jest prekurso-
rem i innowatorem, w zakre-
sie ekologicznego budow-
nictwa. Firma wykorzystuje 
własny – autorski, zgłoszony 
do opatentowania system bu-
downictwa tj. system modu-
łowych konstrukcji szkieleto-
wych. Spółka prężnie się roz-
wija, bowiem dziś posiada już 
2 hale produkcyjne i zatrud-
nia 37 osób. Producent, bazu-
jąc na swojej autorskiej tech-
nologii, pokazuje, że przy-
szłość należy do budownic-
twa drewnianego.

Modułowy system Wood 
Core House, ma zastosowa-
nie w każdym segmencie bu-
downictwa.

Z ich konstrukcji powstają 
zarówno domy jednorodzin-
ne o dowolnych metrażach, 
osiedla w zabudowie bliź-
niaczej i szeregowej, bloki, 
jak i budynki dla sektora pu-
blicznego i komercyjnego tj. 
żłobki, szkoły, przedszkola, 
biurowce itd.

Życzymy kolejnych suk-
cesów, trzymamy kciuki 
za Wood Core House z Ja-
worzna. Niech pozna Was 
cały świat.

IW

Na przejeździe regularnie dochodzi do niebezpiecznych sytuacji

Sprawca został ukarany mandatem na 2500 zł

eprasa.pl 6876251311
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy.....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa: ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9.............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00.................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 15 listopada 2022 r.
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„KORONA” Lelko J an 
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92
Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna
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Kolejnych 6 jaworznickich 
par świętowało 50-lecie 

zawarcia małżeństwa – złote 
gody. Z tej okazji w Urzędzie 
Miejskim w Jaworznie odbyła 
się jubileuszowa uroczystość, 
podczas której małżonkom 
wręczono przyznawane przez 
Prezydenta RP „Medale Za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie”.

Uroczystość odbyła się 8 listo-
pada. Jubilatom wręczono kwia-
ty, upominki oraz pamiątkowe do-

kumenty. Życzenia z okazji tego 
wspaniałego jubileuszu złoży-
li parom wiceprezydent Łukasz 
Kolarczyk, kierownik urzędu sta-
nu cywilnego Agnieszka Zielińska 
oraz przewodniczący rady miej-
skiej Tadeusz Kaczmarek.

Medale otrzymali: Teresa 
i Władysław Duda, Wiktoria i Je-
rzy Kadłuczka, Maria i Bogu-
sław Kramarczyk, Jadwiga i Jó-
zef Machna, Dorota i Bogdan Si-
kora, Anna i Jerzy Zacharow.AZ

Jak wygląda-
ła sprawa od-
zyskania nie-

podległości przez 
Polskę w Jaworz-
nie? Otóż w czasie 
I  wojny światowej 
w mieście nie było 
działań wojennych.

W J a w o r z n i e 
nigdy nie brako-
wało ludzi, któ-
rzy oprócz ciężkiej 
pracy m.in.w ko-
palniach, elektrow-
ni i in. w sercach 
mieli sprawy naro-
dowościowe. Już 
na początku XX 
wieku powstała or-
ganizacja o charak-
terze patriotycznym 
– Towarzystwo Gim-
nastyczne Sokół. 
Młodzież chętnie 
uczęszczała na pro-
ponowane przez 
TG Sokół zajęcia 
sportowe. To wśród 
nich znalazło się 5 
ochotników, którzy 
dołączyli do Legio-
nów Polskich w la-
tach wielkiej wojny. 
Większość ochotni-
ków z Jaworzna słu-
żyła w II Brygadzie 
Legionów Polskich. 
Dążenia i okoliczno-
ści odzyskania przez 
Polskę niepodległo-
ści w wymiarze lo-
kalnym można zo-
baczyć na wysta-
wach prezentowa-
nych co roku przez 
Muzeum Miasta Ja-
worzna oraz na stro-
nie naszego Mu-
zeum. 11 listopa-
da 1918 roku, gdy 
Rada Regencyjna 
przekazywała Józe-
fowi Piłsudskiemu 
władzę wojskową, 
Jaworzno i Zachod-
nia Małopolska już 
tydzień znajdowały 
się pod władzą Pol-
skiej Komisji Likwi-
dacyjnej i cieszyły 

się niepodległością. 
W 1918 roku Ja-
worzno wraz z by-
łym zaborem au-
striackim znalazło 
się w odrodzonym 
państwie polskim. 
W II Rzeczypospoli-
tej należało do wo-
jewództwa krakow-
skiego.

ZM LOK Jaworz-
no i Kapituła kon-
k u r s u  E U R E KA 
LOK i POLSKA – JA 
TO WIEM im. ANNY 
SOKÓŁ dziękuje 
nauczycielom z ja-
worznickich szkół, 
którzy pomogli przy 
opracowaniu pytań 
i odpowiedzi: Justy-
nie Juras, Wierosła-
wie Gawryś, Izabe-
li Waszak, Grze-
gorzowi Szwed, 
Marcinowi Mlo-
stek, Dominikowi 
Mazgaj, dziękuje 
Muzeum Miasta Ja-
worzna za nadzór 
merytoryczny nad 

konkursem oraz 
Elżbiecie Bigas
z redakcji „Co Ty-
dzień” za przygoto-
wanie do druku tek-
stów i pytań konkur-
sowych.

A teraz prawi-
dłowe odpowiedzi 
na pytania:

ZESTAW I
Który z wybitnych 
działaczy politycz-
nych reprezentował 
orientację prorosyj-
ską?
b. Roman Dmowski
Czego dotyczył akt 
5 listopada (1916) 
na konferencji 
w Pszczynie?
c. obietnicy utworzenia 
Królestwa Polskiego
Który z artystów Po-
laków odegrał wiel-
ką rolę w odzyskaniu 
niepodległości przez 
Polskę?
c. Ignacy Jan Pade-
rewski
Kto 11 listopada 1918 

„Droga ku Niepodległej”
roku został Naczel-
nym Dowódcą Wojsk 
Polskich?
b. Józef Piłsudski
Kiedy utworzono 
Tymczasowy Rząd 
Ludowy Republiki 
Polskiej?
a. W nocy z 6 na 7 li-
stopada 1918 roku
Kiedy zostało usta-
nowione Narodowe 
Święto Niepodległo-
ści?
c. 23 kwietnia 1937 r
Tymczasowy Rząd 
Ludowy Republi-
ki Polskiej powstał 
w nocy z 6 na 7 listo-
pada 1918r. w
c. Lublinie
Powstanie wielko-
polskie poprzedził 
26 grudnia 1918 roku 
przyjazd do Poznania:
a. Ignacego Paderew-
skiego
Dowódcą Armii Pol-
skiej na Zachodzie, 
tzw. błękitnej armii 
został mianowany 
w 1918 roku:
b. Józef Haller
Pierwsze wybory 
do Sejmu Ustawo-
dawczego miały miej-
sce w
c. 26 stycznia 1919 r.

ZESTAW II
Dowódcą Armii Pol-
skiej na Zachodzie, 
tzw. błękitnej armii 
został mianowany 
w 1918 roku:
b. Józef Haller
Pierwsze wybory 
do Sejmu Ustawo-
dawczego miały miej-
sce w
c. 26 stycznia 1919 r.
Tymczasowy Rząd 
Ludowy Republi-
ki Polskiej powstał 
w nocy z 6 na 7 listo-
pada 1918r. w
c. Lublinie
Powstanie wielko-
polskie poprzedził 
26 grudnia 1918 roku 
przyjazd do Poznania:

a. Ignacego Paderew-
skiego
Który z wybitnych 
działaczy politycz-
nych reprezentował 
orientację prorosyj-
ską?
b. Roman Dmowski
Kto 11 listopada 1918 
roku został Naczel-
nym Dowódcą Wojsk 
Polskich?
b. Józef Piłsudski
Kiedy utworzono 
Tymczasowy Rząd 
Ludowy Republiki 
Polskiej?
a. W nocy z 6 na 7 li-
stopada 1918 roku
Kiedy zostało usta-
nowione Narodowe 
Święto Niepodległo-
ści?
c. 23 kwietnia 1937 r
Czego dotyczył akt 
5 listopada (1916) 
na konferencji 
w Pszczynie?
c. obietnicy utworzenia 
Królestwa Polskiego
Który z artystów Po-
laków odegrał wiel-
ką rolę w odzyskaniu 
niepodległości przez 
Polskę?
c. Ignacy Jan Pade-
rewski

Zestawy I i II są 
podobne, powtarza-
ją się pytania i od-
powiedzi. To był ce-
lowy zabieg, by nikt 
nie myślał schema-
tycznie, a dokład-
nie przeczytał pyta-
nia, pomyślał i podał 
prawidłowe odpo-
wiedzi. Takie kon-
kursy quizy na sa-
m o s p ra w d z e n i e 
się z wiadomości 
na wskazany temat 
to wspaniała zabawa 
w gronie rodzinnym 
lub mogą posłużyć 
jako pomoc dydak-
tyczna w szkołach 
na lekcjach historii.

Krystyna Sokół
ZM LOK Jaworzno 

Kolejne jaworznickie pary 
świętowały złote gody

eprasa.pl 6876251311
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Narodowe Święto Niepodległości ustanowiono w 1937 roku

Aktualności

Na pechnickim cmen-
tarzu jest grób, nad 
nim orzeł skrzydła 

do lotu szykuje. Bluszcz 
oplata kamień, krzyż beto-
nowy złamał się. Pani Anna 
oparła krzyż o grób. Ktoś 
zabrał. Czyja to mogiła?

„Hej, strzelcy wraz, nad 
nami orzeł biały” – śpie-
wali powstańcy styczniowi. 
I tak szła ta pieśń pokolenia-
mi, z pierwszą i drugą woj-
ną światową. Najgłośniej 
z legionami Piłsudskiego. 
Ku zwycięstwu.

Mogiła z orłem to ostat-
ni hołd złożony przez ro-
dziców poległemu synowi, 
Kazimierzowi Kowalskie-
mu. Studiował we Lwowie, 
w Krajowej Szkole Gospo-
darki Leśnej o statusie uni-
wersytetu. Przerwał naukę. 
Na stos rzucił swój życia los: 
wstąpił do Legionów Pol-
skich. Służył w 2. Pułku Uła-
nów, następnie w 3. Pułku 
Strzelców konnych w Dębi-
cy. W listopadzie 1918 brał 
udział w walce o Lwów. Od-
znaczony został orderem 
Virtuti Militari. Zginął 7 lu-
tego 1919 roku. Miał 25 lat.

Był synem Michała Ko-
walskiego (1868-1932), le-
śniczego z Dąbrowy Naro-
dowej, który należał do „So-
koła”, co odnotowuje Maria 
Leś-Runicka w książce „Hi-
storia Towarzystwa Gimna-
stycznego Sokół w Jaworz-
nie”. Dbał o patriotyczne 
wychowanie syna, więc de-
cyzja odłożenia przez niego 
studiów na czas wojny, była 
oczywista. Urodził się Kazi-
mierz 18 lipca 1894. Jego 
matką była Maria ze Stasze-
wiczów (1872-1957). Miał 
młodsza siostrę Irenę (1900-
1967). Tuż przy jego grobie 
są także groby jego najbliż-
szych. Stąd wiedza. Co roku 
na Wszystkich Świętych, 
ktoś stawia białe chryzan-
temy i zapala znicze. Mogi-
ły wyłożone są korą z drzew.

W piątek uroczyście 
świętowaliśmy dzień 11 li-
stopada. Przemówienie, or-
kiestra, kwiaty. Oczywiście 
wspólne śpiewanie hymnu. 
Na rynku pięknie. Przy Po-
mniku Niepodległości – któ-
ry mnie nie wzrusza, tylko 
przeraża, to przecież po-
ciski – biało i czerwono aż 
do przesytu bogatych wień-

ców. Po złożeniu wiązan-
ki od klubu radnych Koali-
cji Obywatelskiej, poszłam 
z naszym przewodniczącym 
klubu Maciejem Bochen-
kiem na pechnicki cmen-
tarz. Dołączył do nas pan 
Kazimierz Gwóźdź. Zapa-
liliśmy znicze i położyliśmy 
kwiaty na mogile legionisty 
Kazimierza Kowalskiego, 
jaworznianina, który prze-
szedł cały szlak bojowy. 
I poległ w walce na odcinku 
Medyka – Sądowa Wisznia. 
Walczył wtedy w 9. Pułku 

Ułanów Małopolskich Woj-
ska Polskiego. Niepodległa 
Ojczyzna, tak krwawo wy-
walczona, wreszcie była, ale 
nie dla niego.

Mogiła Kazimierza Ko-
walskiego uczy historii. Tak 
od serca. Rodzice straci-
li syna, siostra brata. Zgi-
nął w obronie Ojczyzny. 
Choć zaszczytna to śmierć 
– otwarta droga do nieba 
– to młodzieńca żal. Teraz 
grób z orłem niszczeje. Wpa-
trywałam się w nagrobną 
rzeźbę, a w myślach brzmia-
ły mi słowa poety: „Leć nasz 
orle, w górnym pędzie. Sła-
wie, Polsce, światu służ!”. 
Ze smutnego zamyślenia 
wyrwały mnie słowa Ma-
cieja Bochenka: „ty się tym 
zajmij, zgłoś na najbliższej 
Komisji Kultury Rady Miej-
skiej”. Ja w chmurnym my-
śleniu nad kondycją orła, 
a przewodniczący twardo 
stąpa po ziemi. I ma rację.

Podejmijmy zatem my 
wszyscy radni wraz z na-
szym muzeum – kontaktu-
jącym się z IPN – wszelkie 
działania zmierzające do zre-
konstruowania grobu legio-
nisty. 11 listopada 2022 roku 
przy Pomniku Niepodległo-
ści, prezydent Paweł Silbert 
mówił o zgodnej współpracy. 
Spróbujmy.

W Krzywopłotach w 100. 
rocznicę odzyskania nie-
podległości postawiono le-
gionistom obelisk. Nie tyl-
ko Instytut Pamięci Narodo-
wej był fundatorem. Warto 
podpowiedzieć IPN-owi, 
aby i u nas w Jaworznie ten 
patriotyczny grób, niegdyś 
z krzyżem i z białym orłem, 
przywrócić do świetności. 
Wspólnie.

Barbara Sikora
 radna Rady Miejskiej

W roku 2022 Świato-
wy Dzień Rzucania 

Palenia Tytoniu przypa-
da na 17 listopada. Dzień 
ten, przypadający w trzeci 
czwartek listopada, ma już 
kilkudziesięcioletnią tra-
dycję. Pomysł zrodził się 
w USA w Californii, gdzie 
w 1974 roku zachęcono 
ponad milion palaczy do 
odstawienia papierosów 
na jeden dzień. Oczywiście 
24 godziny nie wystarczą 
– mają jedynie zachęcić do 
całkowitego porzucenia na-
łogu. Warto też poznać po-
tencjalnie mniej szkodliwe 
alternatywy, które mogą być 
pomocne w trudnej „fazie 
przejściowej”.

Wielka Brytania jest jed-
nym z krajów uznających 
oficjalnie e-papierosy za 
mniej szkodliwe od papie-
rosów tradycyjnych. W ra-
mach próby, którą przepro-
wadzono tam w zeszłym 
roku, palący pacjenci bez 
względu na to, z jakiego po-
wodu trafili na SOR, otrzy-
mywali urządzenie oraz 
mający wystarczyć na ty-
dzień zapas płynu do e-pa-
pierosów. To kolejny brytyj-
ski eksperyment, który miał 
badać wpływ wapowania na 
skuteczne zrywanie z nało-
giem palenia. Podzieleni na 

grupy pacjenci zostali  prze-
badani po jednym, trzech i 
sześciu miesiącach. Udział 
w eksperymencie wzięły 
szpitale w Norfolk, Londy-
nie, Leicester i Edynburgu. 
Prof. Caitlin Notley, zaanga-
żowana w realizację badania 
na University of East Anglia, 
mówiła o wadze „elementu 
zaskoczenia”: - Palącym pa-
cjentom oddziałów ratun-
kowych przedstawiono ideę 
rzucenia palenia za pomocą 
e-papierosów, podczas gdy 
zapewne większość z nich 
prawdopodobnie nie brała 
tego w ogóle pod uwagę.

W przeciwieństwie do tra-
dycyjnego papierosa, w tym 
elektronicznym nie zacho-
dzi proces spalania, przez co 
nie są emitowane najbardziej 
szkodliwe dla organizmu sub-
stancje. Warto pamiętać, że 
używając e-papierosa działa-
jącego w systemie zamknię-
tym, czyli takiego z fabrycz-
nie napełnionymi kartridża-
mi (na polskim rynku np. 
Vuse ePod), albo w systemie 
otwartym, kiedy świadomie 
wybieramy gotowy do uży-
cia płyn, inhalujemy prepa-
rat poddany kompleksowym 
badaniom.

Są jednak i inne alternaty-
wy. Na opracowanej przez na-
ukowców tzw. skali obniżania 
ryzyka, przedstawiającej po-
ziom ekspozycji konkretnych 
produktów na toksyny, jako 
mniej szkodliwe od wszyst-
kich zamienników dla trady-
cyjnych papierosów, zostały 
wskazane tzw. produkty „mo-
dern oral”, czyli np. doust-
ne saszetki nikotynowe oraz 
podgrzewacze tytoniu.

Czy 17 listopada odstawi-
my papierosy na 24 godziny, 
czy na zawsze? Z pewnością 
warto podjąć próbę uwolnie-
nia się od nałogu.

O alternatywach dla papierosa z okazji 
Światowego Dnia Rzucania Palenia Tytoniu

Jaworznianie uroczy-
ście uczcili przypada-
jącą w tym roku 104. 

rocznicę odzyskania nie-
podległości.

11 listopada miejskie uro-
czystości rozpoczęto o godz. 
9.00 mszą św. w jaworznic-
kiej kolegiacie. Modlono się 
za Ojczyznę, mieszkańców 
miasta, umocnienie pol-
skiego kościoła, utrwalenie 
polskiej tożsamości i za po-
ległych w walce o niezawi-
słość Polski. Po mszy św. 
w przemarszu udano się 
pod Pomnik Niepodległo-
ści. Przemarsz otworzyła 

górnicza orkiestra dęta Tau-
ron Wydobycie ZG Sobie-
ski. Za nią podążały pocz-
ty sztandarowe, doliczyli-
śmy się ok. 40, dość dodać, 
że gdy pierwsze zbliżały się 
do pomnika to zamykające 
były jeszcze w okolicy kole-
giaty. Wartę pod pomnikiem 
trzymali harcerze jaworznic-
kiego Hufca ZHP. Uroczy-
stości pod pomnikiem roz-
poczęło okolicznościowe 
przemówienie prezydenta 
miasta. W części artystycz-
nej wystąpiły na zaprosze-
nie ATElier Kultury Natalia 
Smagacz, nauczyciel MDK 

i Małgorzata Palian. Bia-
ło-czerwone bukiety kwia-
tów złożyli pod pomnikiem 
włodarze miasta, radni, se-
natorowie, posłowie, służ-
by mundurowe, organizacje 
społeczne, instytucje kul-
tury, szkoły i zakłady pra-
cy. Tę część uroczystości 
pod pomnikiem zamknęło 
wspólne śpiewanie pieśni 
patriotycznych, które prowa-
dzili jaworzniccy harcerze. 
Po uroczystości pod pomni-
kiem udano się do miejskiej 
biblioteki, gdzie wręczono 
nagrody prezydenta miasta 
za osiągnięcia w dziedzinie 

twórczości artystycznej pani 
Ewie Musiorskiej i za osią-
gnięcia w upowszechnianiu 
kultury pani Renacie Gacek.

Prasa 11 listopada 1918 
roku pisała, że na ulice 
miast wyległy entuzja-
styczne, wiwatujące tłu-
my, Polacy popadli w „szał 
radośc i ” .  Wprawdz ie 
na jaworznickich uroczy-
stościach żeśmy tego nie 
odnotowali, ale z pewno-
ścią panowała powaga 
godna wydarzenia. Duch 
patriotyzmu w narodzie 
nie wygasł.

Ela Bigas

Grób legionisty W 104. rocznicę odzyskania niepodległości

W uroczystości wzięło udział wielu jaworznian

Radny Maciej Bochenek i pan Kazimierz Gwóźdź

eprasa.pl 6876251311
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OGŁOSZENIA

czytaj na komputerze, tablecie 
i smartfonie Kup w eprasa.pl

ogłoszenie własne

JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

   24 listopada odbędzie się kolejna sesja rady miejskiej

Z perspektywy: Świat rośnie, a my swoje

Aktualności

OGŁOSZENIE

Na statkach floty handlowej 
bardzo rzadko miewamy pa-
sażerów. Bo to i podróż długo 
trwa, porównując z samolo-
tem, i mało atrakcyjna dla zwy-
kłego turysty. Ta podróż jednak 
będzie wyjątkowa. Wybrał się 
z nami w podróż do Chile nasz 
emerytowany długoletni pra-
cownik. Dla nas była to nie lada 
gratka, móc – podczas przelotu 
przez ocean – spędzać wieczory 
na dyskusjach o pracy „lądowe-
go” personelu firmy. A że była 
to osoba dość wysoko posta-
wiona – dyrektor zarządzający 
biurami w Tajwanie, Japonii, 
Austrii i Szwecji, to jakość dys-
kusji tylko na tym skorzystała. 
Na pewno nie spodoba się 
to przedstawicielom tzw. ZJEP, 
bo to Niemiec był. A z nimi się 
nie rozmawia, bo można stracić 
swoją narodową suwerenność. 
Zaryzykowałem.

Okazuje się, że globalna kor-
poracja jest w stanie przetrwać 
175 lat na tak wymagającym 
rynku. Więc rzeczą naturalną 
jest, że jakakolwiek dyskusja 
musi zacząć się od etyki bizne-
su. Etyki, gdzie poza wieloma 
innymi aspektami, wszystko za-
czyna się od jednego. Najważ-
niejszy jest pracownik i atmosfe-
ra środowiska pracy. Bo to nigdy 
nie jest tak, że działając w po-
nad 140 krajach świata, styka-
jąc się z mnogością kultur, wy-
znań czy zakorzenionych trady-
cji, przyjdziesz i zaczniesz rzą-
dzić. I nie jest prawdą, że za-
graniczny inwestor przychodzi 
i wykupuje majątek narodowy. 
On tworzy miejsca pracy, a zde-
cydowana większość pracow-
ników jest z rynku lokalnego. 
A rolą menadżera i obowiąz-
kiem firmy jest stworzyć takie 
warunki pracy i płacy, aby zwią-
zać tych pracowników ze sobą. 
Aby stworzyć przyjazną atmos-
ferę w pracy. Nie „wyścig szczu-
rów”, a właśnie Code of Ethics. 
Bo dobry pracownik i zado-
wolony pracownik zawsze jest 
wartością dodaną. I my czuje-
my na każdym kroku szacunek 
do nas – szlajających się gdzieś 
po bezkresach oceanów. Czę-
sto w zimnie, na wietrze czy też 

w tropikalnych upałach, zda-
nych w większości przypadków 
tylko na siebie. Zwłaszcza pod-
czas sztormowej pogody. Mamy 
poczucie zaufania, że powierza 
się 24 osobom załogi (8 to ofi-
cerowie) ładunek, którego war-
tość często przekracza 1 mld $. 
Mamy też świadomość, że bez 
tych ludzi na lądzie nie mieli-
byśmy co wozić. To jest jeden 
organizm. System naczyń połą-
czonych. Dlatego też z szacun-
kiem odnosimy się do ich pracy.

Będąc firmą globalną, nie mo-
gło zabraknąć tematów o globa-
lizacji. A zawsze nurtuje nas py-
tanie: Jak negocjuje się kontrakt 
na przykład z takim BMW czy in-
nymi globalnymi producentami? 
Choć są też i takie firmy, które 
wymagają przejścia ich zewnętrz-
nego audytu, dotyczącego równe-
go traktowania, tolerancji i praw 
człowieka. Niestety, w przeważa-
jącej większości liczy się cena. 
Jaki był szum, gdy rok temu, przez 
chińską politykę zero covid, ceny 
frachtów wzrosły o kilkaset pro-
cent. Wszyscy producenci i im-
porterzy zaczęli podnosić ceny 
ze względu na cenę frachtu, któ-
ra skoczyła z 3 tys. do 15 tys. USD 
za kontener wielkości naczepy 
TIR-a. Koszty transportu prze-
niesiono na konsumentów. A czy 
cena towarów spadła, gdy koszt 
frachtu powrócił niemal do okre-
su przed covidem? Nie. Dlatego 
też wielu menadżerów dostrzega 
także wady globalizacji. W Niem-
czech potocznie nazywają to efek-
tem Adidasa. Gdy taki but był pro-
dukowany w Europie, kosztował 
100. Przenosząc produkcję do ta-
nich krajów, wydawać by się mo-
gło, że cena powinna spaść. Nic 
bardziej mylnego, on wciąż kosz-
tuje 100. Bo przecież transport 
dużo kosztuje. A tak naprawdę 
taki transport jest prawie darmo-
wy. Bo koszt transportu pary bu-
tów czy 1 kg towaru z Azji do Eu-
ropy to nawet nie 4 złote. Proszę 
spróbować wysłać paczkę do Chin 
za 4 złote. I to też jest etyka biz-
nesu, z którą chyba sporej czę-
ści naszych firm jest także nie 
po drodze.

Dotyczy to także rządów PiS, 
gdy jakąkolwiek etykę zastąpi 
populizm i propaganda. Nieste-
ty, większość z nas, nie tylko wy-
borcy ZJEP, chwyciła ten haczyk. 
Bo lgniemy jak ćma do płomie-
nia… do wszelkiej pomocy so-
cjalnej. I nieważne czy nas, jako 
państwo, stać na to, czy nie. Li-
czy się tu i teraz. Zamiast śnić 
o potędze, czasami warto się 
obudzić, spojrzeć na fakty. Za-
kasać rękawy do pracy. Bo siła 

narodu i kraju to wartość na-
bywcza. A ta niestety spadła. 
Jesteśmy na 29. miejscu w Eu-
ropie. Bez siły nabywczej nie da 
się stworzyć także silnej armii. 
Bo nie da się bez końca druko-
wać pustego pieniądza. Ci, z So-
lidarnej Polski, krzyczą o su-
werenności i sile kraju. Jarek, 
co ukradł Księżyc, także. To te-
raz wyobraźmy sobie, ile będzie-
my w stanie zdziałać, gdy skłó-
cimy się z sąsiadami nie całe-
go bloku, a tylko naszej klatki 
schodowej? Nic. Każdy będzie 
nas ignorował. Bo żeby mieć 
środki, trzeba coś sprzedać. 
A żeby sprzedać, należy mieć 
dobrą ofertę i jeszcze tego, któ-
ry zechce to kupić. Tego dokład-
nie doświadczyliśmy za Gier-
ka i znów powtarzamy ten sam 
błąd.

Etyka to także wynagrodze-
nia. Zwłaszcza w sferze budże-
towej i spółkach komunalnych. 
Nie wiem czemu, ale przyzwy-
czailiśmy się do kosmicznych 
wynagrodzeń prezesów, gdy ci, 
co na nich ciężko pracują, do-
stają płacę minimalną. W każ-
dym szanującym się państwie 
pensja nauczyciela to prawie 
połowa wynagrodzenia preze-
sa spółki komunalnej. Na ja-
worznickie warunki powinno 
być 150, a nie 70 tys. złotych 
rocznie brutto. Przykładów bra-
ku etyki można by mnożyć bez 
końca. Chociażby cena luksusu, 
jakim jest cukier. Ekogroszku 
z Sobieskiego, czy prądu z Tau-
rona. Nie wiem czemu, ale chy-
ba dobrze nam w tym socjali-
zmie. Gdy rząd sztucznie wywo-
łuje inflację z prostej przyczyny, 
bo 1 proc. inflacji to 4,7 mld 
złotych większe wpływy do bu-
dżetu. Bo przecież trzeba mieć 
na to, co obiecano. Nie zauwa-
żamy jednak, jak powoli stacza-
my się w dół. Dlatego nie słu-
cham tych wszystkich pustych 
haseł na miesięcznicach smo-
leńskich czy innych marszach. 
Liczby niestety są bezwzględne. 
Tak szumnych ostatnich 5 lat:

Orlen -40%, WIG -20%, 
WIG20 -36%, BP UK +14%, BP 
US +31%, EXXON US +97%, 
EXXON DE +74%, PLN/EURO 
-10%, PLN/USD -20%, PLN/
CHF -23%, PLN/GBP -11%.

Szkoda, że do większości 
z nas to nie przemawia. Zwłasz-
cza gdy największe koszty takiej 
polityki zawsze ponoszą ci naj-
mniej uposażeni. I to jest wła-
śnie fenomen ZJEP (Zjednoczo-
na Prawica), którego nie jestem 
w stanie zrozumieć.

Artur Nowacki

eprasa.pl 6876251311
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wowym składnikiem flory łąki zmien-
nowilgotnej. Inne gatunki miejsc 
podmokłych to dzięgiel leśny oraz 
ostrożeń błotny. Są też storczyki z ro-
dzaju kruszczyk. Poza tym w czwar-
tej warstwie widziałem szereg gatun-
ków porostów z rodzaju chrobotek. 
Nie skupiałem się na gatunkach.

W brzezinie
W końcowym etapie wędrówki 

po okolicy Wilkoszyna powróciłem 
do płatu przydrożnej brzeziny. Tu-
taj dla odmiany znajdujemy relikty 
muraw rozwijających się na tere-
nach piaszczystych. Dominantą jest 
gorysz pagórkowy. Są liście pożół-
kłe, jak i jeszcze zielone. Do tego do-
chodzą zielone liście łubinu trwałe-
go. Ten gatunek obcego pochodze-
nia wysiewano dla użyźnienia grun-
tu przed rekultywacją w kierunku 
leśnym. W cieniu brzóz dominu-

ją mniejsze sosny zwyczajne oraz 
świerki pospolite. Trafił się też ame-
rykański świerk kłujący. Tutaj możli-
we jest celowe nasadzenie, ponieważ 
do tej pory nie obserwowano sponta-
nicznego rozprzestrzeniania się tego 
gatunku pomimo obfitego owocowa-
nia dorosłych drzew. Innym ucieki-
nierem z cmentarza do lasu jest li-
gustr pospolity. Sporo go tutaj.

PS. Następna wycieczka odbędzie się w so-
botę 26 listopada. Tym razem spotykamy się 
w Chrzanowie przy ulicy Mickiewicza 13, 
znaczy się pod muzeum. Czekamy do go-
dziny 9.00, a potem wybieramy cel wypra-
wy. Nie lękajcie się.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Świerk kłujący

Dzieżka pomarańczowa

Orlica w lesie

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 26 listopada

Milionowe przekręty (cz. 1)

Rafał Ł. aresztowany pod 
zarzutem oszustwa na po-
nad 3,5 mln zł. To może być 
jednak dopiero wierzcho-
łek góry lodowej.

W sierpniu znany detektyw 
Krzysztof Rutkowski zwołał kon-
ferencję prasową, podczas której 
– w towarzystwie dwóch ochro-
niarzy w kominiarkach – tłuma-
czył dziennikarzom, co robił parę 
dni wcześniej. Media prześcigały 
się w relacjonowaniu jego rewe-
lacji, że przyjechał na rozmowy 
z miejscowym oszustem, by na-
kłonić go do dobrowolnego od-
dania pieniędzy. Mówiło się wte-
dy o wyłudzeniu nawet 15 mln zł 
podczas sprzedaży luksusowych 
aut po wyjątkowo atrakcyjnych 
cenach. Rutkowski mówił dzien-
nikarzom, że chodzi o „oszustwo 
stulecia”. Tłumaczył, że pomy-
słodawca przekrętu pochodzi 
z Warszawy, ale na razie jest 
nieuchwytny. – Być może prze-
bywa w Hiszpanii, gdzie kupił 
sobie dom za dwa miliony euro 
– szokował na konferencji praso-
wej. Komendant powiatowy po-
licji potwierdził wtedy, że w lip-
cu Rutkowski był i funkcjona-
riusze „podejmowali czynności 
sprawdzające, o co chodzi”. Po-
licjanci wylegitymowali detek-
tywa, który na czyjeś zlecenie 
sprawdzał mieszkańca. Jak tłu-
maczył policjantom Rutkowski, 
„ustalał stan faktyczny”. Można 
się domyślać, że działał na zle-
cenie tych, z którymi prowadził 

interesy ów mieszkaniec. To wła-
śnie Rafał Ł. – oficjalnie poma-
gający swojej partnerce w pro-
wadzeniu miejscowego sola-
rium, nieoficjalnie „skruszony 
gangster”, pseudonim „Młody” 
lub „Waśka”. Kiedyś był oskar-
żany o udział w zbrojnej gru-
pie przestępczej, ale poszedł 
na współpracę z policją i szcze-
gółowo opowiadał o swojej dzia-
łalności, przy okazji wsypując 
dawnych kompanów. Przyzna-
wał się do handlu narkotyka-
mi, do oszustw podatkowych. 
Swoimi zeznaniami obciążył
m.in. Leszka C., znanego wro-
cławskiego gangstera, oskar-
żanego o kierowanie zbrojnym 
gangiem, uważanym swego cza-
su za najgroźniejszą grupę prze-
stępczą na Dolnym Śląsku. 

W innej sprawie opowiadał, 
jak to kolega wwoził do Polski 
narkotyki, a potem z innymi roz-
prowadzał marihuanę i tabletki 
ecstasy wśród uczniów podsta-
wówek oraz gimnazjów z okolic. 
To wszystko jednak było dziesięć 
lat temu. Rafał Ł. „rozliczył się” 
z sądami i rozpoczął spokoj-
ne życie. Nie rzucał się w oczy. 
Mieszkał w bloku. Nie inwesto-
wał. Jedynym znakiem rozrzut-
ności mogło być bmw X3, którym 
jeździł. Nie brał udziału w bój-
kach, płacił mandaty za szyb-
ką jazdę, nie nosił złotych łań-
cuchów, nie szastał publicznie 
pieniędzmi, choć coraz częściej 
dało się słyszeć plotki, że zawsze 
ma przy sobie co najmniej 10 
tys. zł, chodzi z ochroniarzami, 
a mieszka w bloku, wśród ludzi, 
tylko dlatego, że boi się ładun-

ku wybuchowego czy podpale-
nia. Ponoć z tego samego powo-
du zawsze poruszał się taksówką 
– miał stałą, pracującą głównie 
dla niego. Coraz głośniej było też 
o tym, że ostatnio Rafał Ł. oszu-
kiwał na kupnie i sprzedaży dro-
gich samochodów, a pokrzyw-
dzeni pochodzili z przeróżnych 
miejsc w Polsce. Bomba wybu-
chła, kiedy policja zatrzyma-
ła go nad ranem w jego miesz-
kaniu. Komendant komisariatu 
policji potwierdza, że miejsco-
wi funkcjonariusze brali udział 
w czynnościach, związanych 
z zatrzymaniem 35-letniego Ra-
fała Ł., ale była to akcja wrocław-
skich policjantów. – To prawda, 
mieszkaniec jest podejrzewany 
o oszustwa na duże kwoty – mó-
wiła, rzecznik prasowy prokura-
tury okręgowej. 

Sąd tymczasowo aresztował 
Rafała Ł. na trzy miesiące. Jego 
sprawą zajmują się prokurator 
i policjanci z wydziału do spraw 
przestępstw gospodarczych. 
Zarzuty dotyczą lat 2010-2011. 
Na czym miały polegać oszu-
stwa? Oferował używane auta, 
sprzedawane wcześniej przez 
firmy leasingowe na aukcjach 
w internecie. Wygrywał te au-
kcje, a samochody sprzedawał 
po atrakcyjnych cenach, cza-
sem nawet dopłacając do inte-
resu, byle tylko wzbudzić zaufa-
nie. Gdy w środowisku zrobiło 
się głośno o tanich autach, Ra-
fał Ł. otrzymywał dosłownie set-
ki zleceń. Klienci z całej Polski 
wysyłali mu pieniądze na konto 
przyszłego zakupu. 

cdn. Pitawal

Na deskach jaworznic-
kiego MDK 11 listopada 
w koncercie z okazji Święta 
Niepodległości zaprezen-
towały się wespół dwie ja-
worznickie orkiestry – eM 
Band i Archetti. 

Na plakatach zapowiadają-
cych wydarzenie krótki wymow-
ny napis – wejściówek brak, spo-
dziewać się więc należało wy-
śmienitego koncertu. Rozpo-
częto przykładnie od Mazurka 
Dąbrowskiego. Orkiestry po-
prowadził Mieczysław Unger, 
zaprezentowali się również so-
liści Weronika Skalska, Kamil 
Franczak i Piotr Tłustocho-
wicz. Kamil Franczak przywitał 
publikę, jak rzekł z „dziką rado-
ścią”. Publika spodziewała się 
„dobrych patriotycznych wra-
żeń”, ale o ułanach, rozmarynie 
i legionach nie było. Artyści za-
prosili do wysłuchania piosenek, 
których wykonawcy już odeszli. 

Orkiestry eM Band i Archetti 
w koncercie Wspomnienie

Przypomniano więc piosenki 
Zbigniewa Wodeckiego, Czesła-
wa Niemena, Andrzeja Zauchy, 
Danuty Rinn i Anny Jantar.

Jak powiedziała nam pani Ania: 
„wykonanie Archetti plus eM 

Band plus Kamil Franczak, nie 
można nie być na tym koncercie, 
bo to jest muzyka najwyższych lo-
tów”. Opinii pani Ani ufamy bez-
granicznie.

Ela Bigas

Na scenie Kamil Franczak i Weronika Skalska

W dalszym ciągu będę się 
posiłkował materiałami 

pozyskanymi podczas wyciecz-
ki obytej w piątek 4 listopa-
da, kiedy to odwiedziłem lasy 
położone na północ od cmen-
tarza w Wilkoszynie. Jednak-
że na początku dodam coś 
z ostatniej wycieczki odbytej 
12 listopada, kiedy to przeszli-
śmy się w kierunku kamienio-
łomu Żelatowa.

Dzieżka pomarańczowa
Do kamieniołomu Żelatowa szli-

śmy niespiesznie. W swoim czasie 
pojawi się tryptyk pokazujący wszyst-
ko to, co trafiło nam się po drodze. 
Kamieniołom Żelatowa to czynne 
wyrobisko. Przy jego wschodniej 
krawędzi na oczyszczonym gruncie 

po wycięciu lasu natrafiliśmy na sku-
pisko sporych jaskrawych czerwono-
-pomarańczowych miseczek. Owoc-
niki wyrastają bezpośrednio na grun-
cie. Spodnia strona owocników jest 
bledsza, wręcz biaława. Im starszy 
owocnik, tym bardziej ma pofalowa-
ny brzeg. Teoretycznie jest to gatu-
nek pospolity, ale osobiście widuje-
my się nieczęsto. Istnieje kilka po-
dobnych na pierwszy rzut oka ga-
tunków trudnych do odróżnienia. 
Pewność daje tylko obejrzenie pod 
mikroskopem zarodników, których 
powierzchnia jest pokryta siateczką. 
Jest to gatunek jadalny, inne podob-
ne również, ale niskiej jakości. Je-
śli jednak skusimy się na nie, będą 
ozdobą potrawy.

Leśne to i owo
Lasy gospodarcze mają coś, cze-

go nie mają zbiorowiska naturalne. 
Właściwie powinienem powiedzieć, 
że czegoś im brakuje, znaczy się 
naturalnego warstwowania. Dlate-
go gdyby był to drzewostan natural-
ny, mielibyśmy w tej okolicy do czy-
nienia z borem bagiennym. Wsku-
tek zakłócenia stosunków wodnych,  
spontanicznie powstałby las zbliżo-
ny do boru mieszanego. Ze względu 
na znaczną domieszkę gatunków ob-
cego pochodzenia, w tym dębu czer-
wonego i czeremchy amerykańskiej,  
żartobliwie nazywam ten typ lasu bo-
rem bardzo mieszanym. W tym mo-
mencie skupimy się na lesie przy-
ległym do Kuligów. Tutaj w cieniu 
wysokich sosen zwyczajnych z nie-
wielką domieszką brzozy brodawko-
watej oraz topoli osiki w runie domi-
nuje paproć orlica pospolita. Są też 
relikty roślinności bagiennej. Tutaj 
są to kępy trawy trzęślicy modrej, 
która pierwotnie była tutaj podsta-

Obrazki z wypraw

eprasa.pl 6876251311
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Organizator MCKiS 
zaprosił na 12 listo-
pada po raz czwarty 
na Bieg Patriotyczny. 
Jak trzy dotych-
czasowe odbył się 
na Sosinie, ale jak 
przekonuje organi-
zator, to zupełnie nie 
ta sama Sosina.

– Nie mieliśmy jesz-
cze Sosiny w takim wyda-
niu, jak w tym roku – mówi 
Grzegorz Gębski, kierow-
nik działu sportu MCKiS. 
– Ta ścieżka dookoła akwe-
nu daje nam nowe możli-
wości, postanowiliśmy wy-
korzystać tą nową infra-
strukturę i zaprezentować 
ją osobom, które może tu-
taj nie biegały. Wiele osób 
przyjechało spoza Jaworzna, 
to jest dobra okazja do po-
kazania obiektu, który zmie-
nił swoje oblicze zupełnie.

Na starcie zameldowało 
się 184 zawodników. Trasa 
liczyła 10 km i były to dwa 
okrążenia Sosiny.

Część zawodników pobie-
gła, ponieważ bieganie lubi, 
ale część połączyła to biega-

4. Bieg Patriotyczny

nie z, nazwijmy to umownie, 
pobudkami patriotycznymi. 
W końcu to Bieg Patrio-
tyczny. – Jesteśmy drużyną 
i wszystkie takie okazje świę-
tujemy razem poprzez bieg 
– mówi jedna z biegaczek. 
– Wydaje nam się, że jeżeli 
jesteśmy razem, to wszyst-
ko jest bardziej podkreślo-
ne, tak samo Bieg Patriotycz-
ny. Rozmawialiśmy też z bie-
gaczem, który 11 listopada 
był na Biegu Niepodległości 
w Warszawie. – Każdy czuje 

się w jakimś stopniu patrio-
tą, więc dlatego bieg patrio-
tyczny – dodał inny biegacz.

Wśród biegaczy wie-
lu zawodników klubowych. 
np. z klubów Takie tango, 
W pogoni za duchem, Pa-
rówkowi skrytożercy, Na-
sze czekoladowe podró-
że i Elementarnie leniwy 
element biegowy. Nazwy 
nie do wiary, upewniliśmy 
się, że biegacze to bractwo 
z wyobraźnią.

Ela Bigas

Krótka rozgrzewka przed biegiem

Gr u p a  P l o g g i n g 
J a w o r z n o ,  c z y -
li  ta od biegania 

i  sprzątania zarazem, 
w niedzielne przedpołu-
dnie, 13 listopada sprzą-
tała okolice w ul. Batore-
go w Szczakowej. W tym 
roku takich akcji sprząta-
nia grupa zorganizowała 
ok. 15. – Miejsca zgłasza-
ją uczestnicy grupy Plog-
ging Jaworzno – objaśnia 
Przemysław Starzycki, 
Plogging Jaworzno.

W trakcie każdej akcji 
śmieci są segregowane 
na plastik, szkło i odpa-
dy zmieszane. Jednorazo-
wo udało się zebrać nawet 
ok. 100 worków śmieci. 
Ludzie wyrzucają dosłow-
nie wszystko, grupie zda-
rzyło się odnaleźć nawet 
porzucone drzwi, sofę czy 
opony. Ludzie nadal z upo-
rem wyrzucają śmieci, two-
rząc dzikie wysypiska. – 
Nadal się pojawiają śmie-
ci – mówi Przemysław 
Starzycki. – Było w pew-
nym momencie lepiej, ale 
znowu się pojawiło więcej 
takich zdjęć ze śmieciami, 
które wypadałoby zebrać.

Skoro jest problem, 
to musi się znaleźć spo-
sób na jego rozwiązanie. 

Grupa Plogging Jaworzno w akcji

Żeby ukarać, trzeba de-
likwenta złapać, a to się 
rzadko udaje. Są więc inne 
pomysły na to społeczne 
utrapienie. – Trzeba wię-
cej patroli, grup stworzyć, 
żeby było lepiej na całym 
świecie – przekonuje mały 
Piotrek.

Według Przemysława 
Starzyckiego należy czę-
ściej spotykać się z mło-
dz ieżą  i  p rzekazywać 
jej dobre wzorce. Zda-
niem pani Moniki ważna 
jest większa świadomość 
wśród ludzi i  zaczyna-
nie edukacji od najmłod-

szych lat, czyli od przed-
szkolaków. – Jestem na-
uczycielem w przedszko-
lu – dodaje pani Monika 
– już od najmłodszych lat 
wprowadzamy sprzątnie 
świata, dbamy o środowi-
sko, o drzewka, chodzi-
my na spacery, uczymy 
od najmłodszych lat tego, 
że się nie śmieci.

Załóżmy, że dzieci da-
dzą się namówić do nie-
śmiecenia, ale co z do-
rosłymi? Obawiamy się, 
że po niektórych trzeba 
będzie sprzątać nadal.

Ela Bigas

Plogging Jaworzno – sprzątają mali i duzi

Wydaje się, że tzw. 
betonoza poszła 
w zapomnienie. 

Urbanistyczne must have 
to współcześnie parki, 
skwery, planty, zieleńce, 
itd. Jakież więc było nasze 
zdziwienie, gdy na drze-
wach na skwerze pod ar-
kadami i częściowo wzdłuż 
ul. Matejki zauważyliśmy 
złowróżbne zielonkawe nu-
mery, o czym pisali do nas 
zaniepokojeni mieszkańcy. 
Natychmiast naskarżyliśmy 
naszemu redakcyjnemu 
przyrodnikowi Piotrowi 
Grzegorzkowi. Ten bacznie 
drzewom się poprzyglądał 
i wydał osąd.

– W drzewostanie domi-
nują wierzby płaczące, obec-
nie jest to wierzba żałobna 
– mówi pan Piotr. – To drze-
wo niezwykle żywotne. 
Na razie udało nam się 
sprawdzić, że większość 
drzewostanu została zinwen-
taryzowana, ponumerowana, 
aczkolwiek zapewne tu o ów-
dzie numery zostały zmyte 
padającym deszczem, wia-
domo, nic nie może wiecz-
nie trwać. Natomiast na nie-
których drzewach są niepo-
kojące czerwone kropki, któ-
re z różnych miejsc kojarzę 
jako stygmaty śmierci, zna-

czy się drzewo przeznaczone 
do wycinki. W jakim stanie 
są drzewa? Moim zdaniem 
akurat tutaj mamy do czy-
nienia z gatunkiem niezwy-
kle żywotnym, drzewem, 
które praktycznie raz posa-
dzone może żyć, jak to ma-
wia klasyk, do końca świata 
i dzień dłużej. Czasami ow-
szem trzeba go ostro po-
traktować i najlepiej pilarką, 
nierzadko redukując do poło-
wy jego masę, tym niemniej 
niemalże natychmiast w na-
stępnym sezonie wegetacyj-
nym wypuszcza nowe pędy, 
mija dwa, trzy lata i nic nie 
znać jakoby było rżnięte. 
Na ul. Matejki dominują-
cym składnikiem drzewosta-
nu jest amerykańska robinia 
akacjowa. – Względem tego 
gatunku można mieć miesza-

ne uczucia – mówi pan Piotr. 
– Ich stan moim zdaniem jest 
dobry, wystarczy zwykła re-
dukcja korony, nierzadko 
o 50 procent, czyli jak teraz 
pozwalają przepisy i drzewo 
sobie jeszcze pożyje w du-
żym zdrowiu, będąc pożyt-
kiem pszczelim. Natomiast 
w przypadku robinii akacjo-
wej to mieszane uczucie po-
lega na tym, że mamy tutaj 
de facto do czynienia z ga-
tunkiem oficjalnie uznawa-
nym za inwazyjnym w skali 
kraju zasługującym na sta-
ranne tępienie. W przypad-
ku tego fragmentu drzewo-
stanu (od ul. Rzemieślniczej 
w górę – przyp. red.) bym się 
nie martwił o to, czy będzie 
tutaj jakikolwiek drzewostan, 
albowiem robinia to jest bar-
dzo mściwe drzewo. My na-

Kwestie klimatyczne 
są w centrum zainte-

resowania nie tylko przy-
wódców państw, ale także 
młodego pokolenia, które 
ma świadomość, że żyć bę-
dzie w warunkach, które 
kształtują się w naszych 
czasach.

Wydział Nauk Przyrodni-
czych Uniwersytetu Śląskie-
go zorganizował konkurs „Je-
stem Greta – moje małe suk-
cesy w zapobieganiu zmia-
nom klimatu”. Był on częścią 
akcji mającej na celu uświa-
domienie młodym ludziom 
problemów zmian środowi-
skowych, które obserwuje-
my z roku na rok.

W konkursie wzięła udział 
Magdalena Mirowska z I Li-
ceum Ogólnokształcące-
go im. Tadeusza Kościuszki 
w Jaworznie. W swojej pracy 
opisała działania na rzecz za-
pobiegania katastrofie klima-
tycznej. Uczennica jest we-
getarianką, która jak sama 
mówi, czuje się odpowiedzial-
na za naszą planetę. Dostrze-
ga cierpienie i szkody, które 
są wynikiem działań ludz-
kości i próbuje im zaradzić. 
Z pomocą rodziców prowa-
dzi własny ogródek, w któ-

rym hoduje warzywa i owo-
ce, a następnie wykorzystuje 
w swoich posiłkach. Wybiera 
zakupy w second-handach 
zamiast w nieekologicznych 
i nieetycznych sieciówkach. 
Oszczędza prąd, wodę i gaz, 
a wszystko po to, aby pomóc 
planecie.

Wysiłki Magdaleny Mi-
rowskiej w dbałości o plane-
tę zostały docenione przez 
jury, które wyróżniło ją na-
grodą I stopnia za jej ciekawą 
i oryginalną pracę. Mamy na-
dzieję, że to tylko początek jej 
osiągnięć, a sama stanie się 
inspiracją do ekologicznej po-
stawy dla swoich rówieśni-
ków. Życzymy dalszych suk-
cesów i zachęcamy do dzia-
łań na rzecz planety Ziemi.

NB

Co z drzewami pod arkadami i na Matejki?
wet mówimy, że dobry po-
mysł posadzić robinię, 
to przecież drzewo miodo-
dajne, nawet daje do tony 
miodu z hektara. Natomiast 
jak jest niefachowo wycięta, 
to zły pomysł wyciąć robi-
nię, ponieważ jeżeli zostanie 
niefachowo wycięta, nie mi-
nie dwa, trzy lata i będziemy 
mieć w tym miejscu piękny 
zagajnik robiniowy.

W sprawie zaznaczo-
nych drzew zadzwonili-
śmy do Wydziału Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta 
i grzecznie zapytaliśmy o to, 
co dalej z tymi drzewami się 
wydarzy. Gdzie mają to wie-
dzieć, jeśli nie tam. Popro-
szono o pisemne zapytanie, 
co uczyniliśmy. Trzymamy 
rękę na pulsie, czyli cze-
kamy na odpowiedź. Zie-
leń to, jak mawiają znawcy 
tematu, „superfoods” dla 
mózgu. Drzewa odpręża-
ją i uspokajają, wytwarza-
ją tlen, pochłaniają dwu-
tlenek węgla i oczyszczają 
powietrze z toksyn. Same 
zalety. Cywilizowany czło-
wiek to ten, który potrafi 
korzystać z natury, mając 
na uwadze własne szczę-
ście. To może lepiej drzew 
nie wycinać?

Ela Bigas

Nasz redakcyjny superprzyrodnik Piotr Grzegorzek, w tle 
wspomniane drzewa

Kwestie klimatyczne 
w pracy uczennicy I LO

eprasa.pl 6876251311
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacjaCENTRUM

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 

pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało się 
sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacja

Ludzie gubią 
i szukają różnych 
rzeczy i zwierząt.

We Wspólnocie Be-
tlejem jak to u nich 
bywa same cuda i dzi-
wy. Światowy Dzień 
Ubogich przypada-
jący na niedzielę 13 
listopada świętowali 
tam już od czwartku 
10 listopada. 

W piątek 11 listopada 
zaproszono do wspólnoty 
na spotkanie z ikonopisem 
Hubertem Kampą. Od 2014 
roku pomaga Ukraińcom, 
maluje m.in. ikony na po-
chodzących z Ukrainy skrzy-
niach po amunicji. Ikony te 
są sprzedawane, a całkowity 
dochód z tej sprzedaży prze-
znaczany jest na zakup nie-
zbędnych rzeczy i sprzętów 
dla cywili i żołnierzy w Ukra-
inie. Na swoim koncie arty-
sta ma już wiele ikon, każda 
z nich jest niepowtarzalnym 
dziełem sztuki. Hubert Kam-
pa wielokrotnie odwiedził 
już Ukrainę. Podróże te nie 
są łatwe, zwłaszcza, że do-
świadcza podczas nich praw-
dziwego ludzkiego nieszczę-
ścia. Ważne jest, że Ukraiń-
cy nie czują się opuszczeni 
przez międzynarodową spo-
łeczność. – Na pewno wspar-
cia jest ogrom, ale powinni-
śmy ich wspierać także du-
chowo – mówi.

W sobotę 12 listopada 
ks. biskup Grzegorz Ka-
szak poświęcił „mural po-
koju” znajdujący się na fa-
sadzie Domu Noemi i Rut. 
Pomieszkują tam teraz 
uchodźcy z Ukrainy. W krót-
kiej z nami rozmowie mówił 
o znaczeniu dla wiernych ha-
sła tegorocznego Dnia Ubo-
gich – „Chrystus dla Was 
stał się ubogim”. – Warto 
jest przypominać o pewnych 
osobach i rzeczach tak, żeby 
nie umknęły naszej uwadze, 
tak żebyśmy się do pewnych 
sytuacji nie przyzwyczaili 
(…), jedną z takich sytuacji 
jest życie ubogiego człowie-
ka – mówił ks. biskup. – Tym 
osobom trzeba przyjść z po-
mocą.

Ks. biskup odniósł się 
również do szlachetnych 
działań Wspólnoty Betle-
jem na rzecz uchodźców 
z Ukrainy, które wpisują się 

w pomoc polskiego kościo-
ła dla objętej wojną Ukra-
iny. – Oni są bardzo wrażli-
wi na ubogiego Polaka, ale 
także i przybysza. Rodzi-
ny ukraińskie znalazły się 
w bardzo trudnej sytuacji, 
oni ich przygarnęli – mówi 
ks. biskup. – Ks. dyrektor 
Mirosław wpadł na wspa-
niały pomysł, aby zrobić 
ten mural. Życzę, żeby ten 
mural skłaniał do refleksji, 
żeby ktoś przy nim przy-
stanął i pomyślał: a co tutaj 
jest, co on przedstawia.

W sobotę zorganizowa-
no też warsztat kuchni ja-
pońskiej. Dzieci z rodzica-
mi przygotowały sushi, sło-
dycze japońskie i sajgon-
ki. Pani Julia z Kijowa pro-
wadziła zajęcia z malowa-
nia na szkle, był też stragan 
z miodami, przetworami zio-
łowymi i olejami ze święto-
krzyskiego. Prawdziwym 
dziwem było rozkopanie pie-

ca wypału jamowego, to naj-
bardziej stary i prymitywny 
sposób wypalania cerami-
ki. Ten piec to dziura w zie-
mi. Dzień wcześniej, w pią-
tek, dzieci włożyły do niego 
przygotowane przez siebie 
naczynia ceramiczne i grze-
chotki, po czym przez całą 
dobę się w owym piecu pa-
liło ognisko.

W sobotniej procesji, 
którą otwierała Kapela Fe-
daków, udano się do Domu 
Noemi i Rut. Tam ks. bi-
skup poświęcił mural, któ-
remu we Wspólnocie nada-
no miano „muralu pokoju”. 
To miłe sobotnie święto-
wanie zakończono zabawą 
przy muzyce Kapeli Feda-
ków. Nie zabrakło kuch-
ni ukraińskiej i japońskiej. 
Tak to na międzynarodowo 
świętowano Światowy Dzień 
Ubogich we Wspólnocie Be-
tlejem.

Ela Bigas

We Wspólnocie Betlejem 
VI Światowy Dzień Ubogich

Zajęcia z ikonopisania prowadził Hubert Kampa

Ks. biskup Kaszak święci „mural pokoju”

Warsztaty malowania na szkle prowadziła pani Julia z Kijowa

I Ogólnopolski Turniej 
Rekreacyjny Gimnasty-
ki Artystycznej w Ja-

worznie odbył się 13 li-
stopada w Hali Widowi-
skowo-Sportowej MCKIS. 
Wydarzenie wpisało się 
w uroczystości Narodowe-
go Święta Niepodległości. 
Organizatorem turnieju był 
KS Górnik Jaworzno. 

Wydarzenie rozpoczę-
ło się o godz. 9.00, tur-
niej trwał do godz. 20.00, 
zakończony został roz-
daniem nagród. Pierw-
sze prezentowały się naj-
młodsze gimnastyczki, 
po godz. 15.00 swoje wy-
stępy rozpoczęły gimna-
styczki z roczników 2012 
i starsze. Jaworzno repre-
zentowało 25 zawodniczek 
z Akademii Gimnastyki KS 
Górnik. – Dziewczynek 
jest ok. 230 – mówi Pau-
lina Koralik, KS Górnik – 
Przyjechały z całej Polski. 
Tutaj są ćwiczenia indywi-
dualne, ćwiczą z przybora-
mi, z obręczą, z maczuga-
mi, z piłką, jest też wstąż-
ka oraz układy taneczne. 

Są kategorie od rocznika 
2016 do rocznika 2003.

Dodajmy, że każda pre-
zentacja trwała do 1 min. 30 
sek. W turnieju prezentowały 
się zawodniczki ćwiczące wy-
łącznie rekreacyjnie. – Gim-
nastyka rekreacyjna to gim-
nastyka artystyczna w ta-
kim wydaniu zabawowym 
dla dziewczynek – objaśnia 
Anita Fabicka, sędzina tur-
nieju. – Dziewczynki ćwi-
czą maksymalnie 2, 3 razy 
w tygodniu godzinę, półto-

rej. Są spektakularne efekty 
ich treningów w porówna-
niu z zawodniczkami z wy-
czynu. W każdym klubie jest 
jakaś perełka, a spektakular-
ne są dziewczynki KS Gór-
nik Jaworzno, które stawiają 
pierwsze kroki na turniejach 
ogólnopolskich. Gwoli ścisło-
ści dodajmy, że zawodniczki 
wyczynowe ćwiczą 5,6 razy 
w tygodniu po 3,4 godziny 
dziennie. Sport z pewnością 
łatwą dziedziną nie jest.

Ela Bigas

Turniej gimnastyki artystycznej

Gimnastyka artystyczna łatwa nie jest, nawet jeśli to gimnastyka 
zwana rekreacyjną

eprasa.pl 6876251311
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KANCELARIA RADCY PRAWNEGO
W JAWORZNIE

MONIKA ADAMSKA
tel. 696-412-771

e-mail: madamska1@interia.pl
Prawo cywilne, rozwody, alimenty, prawo pracy, 
odwołania od decyzji ZUS, prawo gospodarcze

Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

17 października, 7 i 21 listopada
2022 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS 
na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod 
numerem +(48) 32 
751 91 30, (pon-pt, 
8:00 – 16:00) lub 
+48 733 180 333 info: 
portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł

Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł
ogłoszenie własne

eprasa.pl 6876251311

mailto:madamska1@interia.pl
https://www.konach.pl/
https://www.sowosz.pl/
mailto:zamowienia@sowosz.pl
https://www.klakson.com.pl/
tel:+48�733 180 333
mailto:portal@jaw.pl
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony 

i mosty porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Wolność 
i niepodległość

Za nami 11 Listopada, 
jedno z największych świat 
dla naszego narodu. Status 
niepodległości to nie tylko 
święto dla Polski, to wolność, 
godność, bezpieczeństwo, 
jednym słowem nasze życie. 
Musimy pamiętać, że czasy 
się zmieniają pod wpływem 
myśli i działań człowieka. 
Zatem co na dzień dzisiej-
szy słychać w tej naszej nie-
podległej Polsce? Czy czuje-
my się bezpieczni, szanuje-
my się nawzajem, mamy po-
czucie bezpieczeństwa? Jak 
wygląda nasze życie w tym 
czasie który teraz nastał? 
Nie da się ukryć, że chwile, 
które przeżywamy, tworzą 
nasze myśli słowo i czyny. 
Dlatego należy się zastano-
wić, jak kreuję swoje życie 
dla siebie z myślą nie tylko 
o sobie ale w równowadze 
w stosunku do innych, z ra-
cji święta, które jest dla nas 
jednym z najważniejszych. 
Żyjemy, jesteśmy w wol-
nym kraju, świętujemy wy-

zwolenie, jednak powinniśmy 
się zastanowić czy to tylko tra-
dycja. Teraz możemy święto-
wać niepodległość i wolność, 
jednak zniewolenie czyha 
na nas na każdym kroku. Po-
winniśmy zastanowić się jak 
sobie radzić w sytuacji, gdy 
pojawia się czas w którym 
pomimo obchodzenia uro-
czystości niepodległości od-
czuwamy, że w tym pędzie 
życia coś zgubiliśmy. Reflek-
sja na temat tego co się dzie-
je jest nieunikniona. W czasie 
zaborów zabrano nam god-
ność i wolność, teraz w XXI 
wieku sami odbieramy so-
bie prawo do bycia ludźmi, 
deptamy wartości i szacunek 
do drugiego człowieka. Zwra-
camy uwagę na ten problem 
nie po raz pierwszy, w czasie, 
który dla większości z nas jest 
trudny. W momencie wielkie-
go święta narodowego. Uwa-
żamy, że każdy człowiek za-
sługuje na godne traktowa-
nie, a szacunek jest tutaj naj-
większa wartością. Dlatego 
najwyższy czas, aby to na-
prawić postarać się znaleźć 
wspólny dialog i wsłuchać 
się w to co mówi drugi czło-
wiek. Nie tylko słuchać, ale 
refleksyjnie podejść do tego,  
co druga osoba chce nam 
przekazać. Bardzo ważne jest 
teraz to, by podarować sobie 
czas, dać go również naszym 
bliskim, ponieważ tylko dzię-
ki byciu razem i rozmowie je-

steśmy w stanie coś zmienić, 
nie na skalę globalną, ale dla 
naszego małego świata wo-
kół nas. Zacznijmy właśnie 
od niego, zadbajmy o najbliż-
szych, by czuć się wolnymi 
i wartościowymi ludźmi. To, 
że ktoś pomyśli, to i tak nic 
nie zmieni, jest w dużym błę-
dzie, ponieważ nie zawsze re-
wolucje zmieniają świat, cza-
sami wystarczą drobne gesty, 
które z czasem układają się 
jak puzzle w jeden wielki ob-
raz. My w Fundacji Mój Czas 
dla Seniora im. Wandy i Józe-
fa staramy się każdego dnia 
by ten świat stawał się lepszy. 
Nie patrzymy przez pryzmat 
religii, opcji politycznych, czy 
jakichkolwiek innych podzia-
łów. Dla nas liczy się człowiek, 
ponieważ podarowanie cza-
su bliźniemu jest czymś wię-
cej niż wykłócanie się o racje 
związane z poglądami. Dlate-
go nie szukaj daleko pomocy 
dla innych na drugim końcu 

świata, spróbuj zarażać po-
zytywnym myśleniem i ener-
gią wokół siebie. Nasze dzia-
łania płyną z serca, w Fun-
dacji Mój Czas dla Seniora 
im Wandy i Józefa tak było 
od zawsze. Drodzy czytel-
nicy wiecie co robimy, jeże-
li czytasz ten artykuł to już 
nas znasz i możesz pomóc 
nam w walce o lepsze jutro. 
Nie bronią i agresją lecz po-
korą i słowem. Pamiętajcie 
wolność to wybór, to Ty de-
cydujesz. Czas to waluta, 
której nikt nam nie odbie-
rze zdecyduj mądrze komu 
ją powierzysz, dokładnie 
tak samo jak wolność któ-
rą teraz posiadasz. Ponad 
to już w piątek 18 listopada 
2022 o godz. 16.30 będzie-
my gościć u nas Ewę Mu-
siorską, laureatkę nagrody 
Prezydenta Miasta Jaworz-
na za osiągnięcia w dziedzi-
nie twórczości artystycznej 
i  upowszechnianie kultu-
ry. Muzyczną oprawę umili 
grono uczniów i nauczycieli 
z PSM I st. im G. Bacewicz, 
serdecznie zapraszamy zain-
teresowanych.
 https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
KRS 0000488618 –podaruj 
nam 1% PKO BP 28 1020 
2528 0000 0302 0373 7400
MCI Fundacji ul.11 Listopa-
da 4c. Tel. 608 107 327

Hospicjum Homo-Homi-
ni im. św. Brata Alberta 
działa na terenie naszego 
miasta i pomaga już 25 
lat. 19 listopada o godz. 
17.00 w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Jaworz-
nie odbędzie się Koncert 
Charytatywny „Z nadzie-
ją przez świat” na rzecz 
naszego Hospicjum.

Koncert, który poza pan-
demiczną przerwą od lat 
wpisuje się w jesienną ra-
mówkę muzycznych wyda-
rzeń naszego miasta, tym 
razem jest nie tylko propo-
zycją spędzenia wspólnie 
z nami kilku miłych chwil, 

ale również podziękowa-
niem za obecność, tro-
skę, serdeczność naszych 
mieszkańców i wszystkich, 
którym na sercu leży dobro 
naszych podopiecznych.

Wspólny wieczór umi-
li nam artystka Teatru Pol-
skiego w Poznaniu – Alona 
Szostak wraz z przyjaciółmi.

Bezpłatne wejściów-
ki rozprowadzane są w re-
cepcji Hospicjum i recepcji 
Młodzieżowego Domu Kul-
tury w Jaworznie. Podczas 
koncertu odbędzie się kwe-
sta na rzecz Hospicjum.

Serdecznie zapraszamy!

Iwona Pawelec
Koordynator Wolontariatu

Hospicjum Homo-Homini im. 
św. Brata Alberta

Jaworznickie Hospicjum 
zaprasza na Koncert 
Charytatywny

eprasa.pl 6876251311

https://drlabuzek.pl/
https://lekstan.pl/
https://www.neurolog-jaworzno.pl/
https://www.facebook.com/
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   7,688 mln km² powierzchni ma Australia

Rowerem przez świat: W krainie kangurów (cz. 13)
Uroki Great Ocean 
Road

Za nami ponad 10 tygodni po-
bytu w Australii. W minionym ty-
godniu (07-13.11) mieliśmy oka-
zję podziwiać m.in. trasę widoko-
wą Great Ocean Road. To malow-
nicza droga stanowa B100 o dłu-
gości 243 km, biegnąca wzdłuż 
wybrzeża południowo-wschod-
niego, w stanie Wiktoria. Jest jed-
ną z najważniejszych atrakcji tu-
rystycznych Australii. Przed nami 
ostatnie dwa tygodnie pobytu 
na antypodach. Wszyscy są zdro-
wi i w dobrych humorach. A oto 
co działo się u nas w ubiegłym 
tygodniu: Portland – Melbourne, 
7-13.11.2022.

Dzień 68/89 – 07.11/
poniedziałek

Trasa: Portland – Warrnambo-
ol (115 km).

Dziś kolejny piękny, słoneczny 
dzień. Jesteśmy w stanie Wiktoria 
i zmierzamy w kierunku jego sto-
licy Melbourne, do której pozosta-
ją ostatnie 3 dni jazdy na rowerze. 
Dziś na drodze niewiele się dzia-
ło. Trasa lekka, łatwa i przyjemna. 
Zrobiliśmy tylko dwa postoje m.in. 
w uroczym miasteczku Port Fairly. 
Pomału zbliżamy się do trasy wi-
dokowej Great Ocean Road. Z Mel-
bourne dzwonił nasz kolega, któ-
ry ma kontuzję nogi i nie pojechał 
z nami do Adelajdy. Kupił już bile-
ty na samolot na Tasmanię i wyna-
jął tam dla nas samochód. Lecimy 
w następny poniedziałek (14.11), 
wracamy w sobotę (19.11).

Dzień 69/89 – 08.11/wtorek
Trasa: Warrnambool – Port 

Campbell (76 km).
Wczoraj jeden z kolegów 

przed dużym marketem, powiesił 
na słupku kask. Dziś rano zorien-
tował się, że nie ma kasku. Gdy 
pojechaliśmy do tego sklepu przy 
głównej ulicy dużego miasta Warr-
nambool, kask wisiał sobie spokoj-
nie na słupku.

Dziś przejechaliśmy pierwsze 
kilkadziesiąt km trasy Grand Oce-
an Road, podziwiając panoramę 
z punktów widokowych. W mia-
steczku Peterborough dotarliśmy 
do oceanu, gdzie nie omieszkali-
śmy się wykąpać, po raz pierwszy 
od dawna. Do 1917 roku miastecz-
ko nazywało się Petersburg. Dziś 
świętował 67. rocznicę urodzin je-
den z uczestników wyprawy, Grze-
gorz. Były życzenia i uściski, a ju-
bilat zaserwował dla wszystkich 
lody, ciastka i … coś jeszcze. No-
cowaliśmy w parku (Apex Park 
Playground), w małym, ale uro-
kliwym miasteczku Port Campbell 
nad Oceanem Indyjskim.

Dzień 70/89 – 09.11/środa 
Trasa: Port Campbell – Apollo 

Bay (105 km).
Dziś mija równe 10 tygodni 

od wylotu z Polski. Ten czas, który 
dzieli nas od 1 września, to wspa-
niała przygoda, do której wracać 
będziemy do końca życia. Do wy-
lotu do Polski zostało 2 i pół tygo-
dnia. Dziś mieliśmy etap piękny, 
ale wyjątkowo trudny. Na szczę-
ście przy wspaniałej, słonecznej 
pogodzie. Pierwsza część etapu 
to liczne punkty widokowe na wy-
brzeżu Oceanu Indyjskiego. Prze-
piękne formacje skalne wystające 

z wody. Najbardziej znane z nich, 
to Dwunastu Apostołów. Potem 
było uporczywe przebijanie się 
przez góry, aż do kolejnego nad-
morskiego kurortu o dźwięcz-
nej nazwie Apollo Bay. Ale war-
to było, bo piękne widoki wyna-
grodziły nam trudy całego etapu. 
Nocowaliśmy przy klubie sporto-
wym, obok kempingu, przy wjeź-
dzie do Apollo Bay. 

Dzień 71/89 – 10.11/czwartek 
Trasa: Apollo Bay – Lorne 

(48 km).
Mamy to!!! Właśnie przekroczyli-

śmy 4000 km przejechane na rowe-
rach po australijskiej ziemi. Miało 
być ponad 5.000 km, ale ciągle pa-
dające deszcze opóźniały nieco na-
szą jazdę. Poza tym korzystaliśmy 
też z innych środków lokomocji jak: 
samolot, prom, pociąg, autobus, 
a nawet wynajęty samochód. Trze-
ci dzień jedziemy drogą Great Oce-
an Road. To piękna trasa widokowa 
wzdłuż wybrzeża Oceanu Indyjskie-
go. Jedziemy wolno i niedługie od-
cinki delektując się widokami. Dziś 
przejechaliśmy odcinek zaledwie 
48 km dzielący urokliwe miastecz-
ka Apollo Bay i Lorne. Pagórkowa-
ta trasa cały czas wiodła półką skal-
ną, mając po prawej stronie bezkres 
oceanu. Ze względu na dużą atrak-
cyjność trasy i liczny najazd turystów 
z innych krajów, co chwilę tablice 
przy drodze informują, że w Austra-
lii jeździ się po lewej stronie. Czę-
sto też na tablicach umieszczane 
są chińskie napisy. Dziś nocujemy 
w namiotach, w parku przy głów-
nej ulicy, niespełna 100 m od oce-
anu. Jutro (sobota, 12.11) wielkie 
wydarzenie dla naszych rodaków 

w Australii – Polski Festiwal na Fe-
deration Square w Melbourne. Nie 
zabraknie tam i nas.

Dzień 72/89 – 11.11/piątek 
Trasa: Lorne – Geelong – Mel-

bourne (70 km).
Kiedy w środę (02.11) opusz-

czaliśmy gościnne progi polskie-
go kościoła Adwentystów Dnia 
Siódmego w Melbourne, udając 
się do Adelajdy, wiedzieliśmy tyl-
ko jedno – trzeba tu wrócić przed 
sobotą (12.11). Tego dnia bowiem 
w Melbourne odbywać się będzie 
coroczny Polski Festiwal na Fe-
deration Square, święto całej Po-
lonii Australijskiej. Reszta była 
niewiadomą. Wróciliśmy po 10 
dniach zmęczeni, ale szczęśliwi, 
bo droga, jaką przejechaliśmy, m.
in. nadoceaniczna trasa widoko-
wa (Great Ocean Road) oraz po-
byt w Adelajdzie – stolicy stanu 
Australia Południowa, pozostaną 
na długo w naszej pamięci. Dziś, 
ze względu na ograniczony czas, 
najpierw odcinek Lorne – Geelong 
pokonaliśmy na rowerach (70 km), 
a dalej do Melbourne pojechali-
śmy już pociągiem podmiejskim. 
Rowerowy odcinek, to końcowy 
fragment atrakcyjnej trasy wido-
kowej. Po przyjeździe do Melbo-
urne i zrobieniu zakupów nasz ku-
charz Marek – przy naszej pomo-
cy – przygotował obiadokolację: 
zupę cebulową i sałatkę jarzyno-
wą. Po kolacji zrobiliśmy drobne 
przepierki rzeczy, w których ju-
tro udamy się na Polski Festiwal 
na Federation Square. To ważne 
święto całej Polonii Australijskiej 
i chcemy dobrze się zaprezento-
wać. Dziś także dla mnie świątecz-

ny dzień. 11 listopada urodzili się 
moi najbliżsi: mama (kończy 92 
lata) i starszy syn Sergiusz (44).

Dzień 74/89 – 12.11/sobota)
Trasa: Melbourne (46 km).
To był dla nas bardzo miły dzień. 

Na głównym placu Melbourne od-
był się Polski Festiwal na Federa-
tion Square. Impreza organizo-
wana jest od 2004 roku, ale teraz 
po 2-letniej przerwie spowodowa-
nej światową pandemią koronawi-
rusa. Odświętnie ubrani w koszulki 
rowerowe i czapeczki w barwach 
narodowych udaliśmy się na festi-
wal rowerami. Oczywiście wzbu-
dziliśmy spore zainteresowanie 
swoją obecnością. Ludzie podcho-
dzili do nas, wypytywali o szczegó-
ły naszego pobytu, robili wspólne 
zdjęcia, opowiadali o swoim życiu 
na obczyźnie. Nasz pobyt na pol-
skim święcie nie uszedł uwadze po-
lonijnych mediów. Wywiad z nami 
przeprowadziło radio SBS oraz Bu-
merang Polski – niezależny maga-
zyn internetowy Polaków w Au-
stralii. Z naczelną dwutygodnika 
Tygodnik Polski (sic!) Magdaleną 
Jaskulską umówiliśmy się na więk-
szy wywiad. Sponsorami i patrona-
mi festiwalu są m.in. miasto Melbo-
urne, Kancelaria Prezesa Rady Mi-
nistrów RP, Ambasada Polski w Au-
stralii oraz polonijne media – Tygo-
dnik Polski i radio SBS.

Z całej Australii zjechali się nasi 
rodacy, by dać świadectwo przy-
wiązania do polskich tradycji: mu-
zyki, tańca, strojów ludowych, wy-
robów rzemieślniczych czy kuchni 
polskiej. Były m.in. występy estra-
dowe, ekspozycje wydarzeń z hi-
storii Polski, stoiska organizacji 

i stowarzyszeń polonijnych i oczy-
wiście możliwość degustacji trady-
cyjnych polskich dań: pierogów, 
bigosu, kiełbasy i kaszanki z gril-
la, oscypków, a także wyrobów 
piekarniczych i cukierniczych. 
Festiwal miał też dla mnie osobi-
sty wątek. Spotkałem się podczas 
jego trwania z kolegą z dawnych 
lat i jego żoną Helenką, którzy wy-
jechali z Polski do Australii 40 lat 
temu. Z Dionizym Maślanką pra-
cowałem przez kilka lat w jaworz-
nickiej kopalni „Komuna Paryska”. 
Teraz zaprosili nas na niedzielne-
go grilla. 

Dzień 74/89 – 13.11/niedziela 
Na dziś mieliśmy zaplanowa-

ne jedno wydarzenie – grill u mo-
ich przyjaciół z Jaworzna na przed-
mieściu Melbourne. Przyjechali 
tu w 1982 roku. Wybudowali dom 
w dzielnicy Altona. Na spotkaniu 
oprócz nas była siostra gospodyni 
Zosia oraz jej mąż Mieczysław, któ-
rzy również od lat mieszkają w Au-
stralii. Dyziek i jego szwagier przy-
jechali po nas do Polskiego Kościoła 
Adwentystów Dnia Siódmego o 13. 
Całe popołudnie i wieczór spędzili-
śmy na degustacji różnych potraw 
i napitków, i przede wszystkim dys-
kusji na wszelkie możliwe tema-
ty. Oczywiście głównym wątkiem 
w dyskusji była emigracja do Au-
stralii oraz dzisiejsze życie w Polsce 
i tutaj, ale nie obyło się bez wspo-
mnień z lat wspólnie spędzonych 
w Polsce. 

Od poniedziałku, przez 5 dni, 
przebywać będziemy na wyspie 
Tasmanii odległej 300 km na po-
łudnie od kontynentu. 

Cdn. Ryszard Karkosz
eprasa.pl 6876251311
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TABELE

IV liga 2022/23,
grupa: śląska I

1. Podlesianka Katowice 15 34 48-21
2. Rozwój Katowice 15 31 39-14
3. Szczakowianka Jaworzno 15 30 34-18
4. Piast II Gliwice 15 28 38-29
5. Unia Dąbrowa Górnicza 15 27 29-22
6. Drama Zbrosławice 15 27 33-27
7. MKS Myszków 15 24 30-23
8. Zagłębie II Sosnowiec 15 23 31-21
9. Ruch Radzionków 15 23 44-30
10. Szombierki Bytom 15 20 28-30
11. Victoria Częstochowa 15 16 23-35
12. Unia Rędziny 15 16 25-40
13. Śląsk Świętochłowice 15 15 23-35
14. Przemsza Siewierz 15 11 18-39
15. Unia Kosztowy 15 8 14-35
16. Warta Zawiercie 15 5 18-56

Kolejka 15. – 12-13 listopada
Zagłębie II Sosnowiec 2-0 
Szczakowianka Jaworzno
Szombierki Bytom 0-4 Drama Zbrosławice
MKS Myszków 1-1 Unia Rędziny
Unia Kosztowy 1-1 Ruch Radzionków
Rozwój Katowice 3-1 Piast II Gliwice
Unia Dąbrowa Górnicza 1-1 Przemsza 
Siewierz
Podlesianka Katowice 4-1 Victoria 
Częstochowa
Warta Zawiercie 1-3 Śląsk Świętochłowice

Kolejka 16.
Szczakowianka Jaworzno – Śląsk 
Świętochłowice
Warta Zawiercie – Victoria Częstochowa
Podlesianka Katowice – Przemsza Siewierz
Unia Dąbrowa Górnicza – Piast II Gliwice
Rozwój Katowice – Ruch Radzionków
Unia Kosztowy – Unia Rędziny
MKS Myszków – Drama Zbrosławice
Szombierki Bytom – Zagłębie II Sosnowiec

Klasa okręgowa 2022/23,
grupa: Wadowice

1. LKS Gorzów 15 32 46-17
2. Naroże Juszczyn 15 31 35-23
3. Skawa Wadowice 15 30 37-18
4. Halniak Targanice 15 29 46-29
5. Górnik Brzeszcze 15 27 36-25
6. Brzezina Osiek 15 25 25-16
7. LKS Bobrek 15 23 20-22
8. Nadwiślanin Gromiec 15 22 28-25
9. Strażak Rajsko 15 21 27-27
10. Victoria 1918 Jaworzno 15 20 26-28
11. Zgoda Byczyna 15 17 21-34
12. LKS Żarki 15 15 17-24
13. Babia Góra Sucha B. 15 15 20-28
14. Fablok Chrzanów 15 12 15-37
15. Hejnał Kęty 15 10 19-39
16. Ciężkowianka Jaworzno 15 8 12-38

Kolejka 15. – 12-13 listopada
Victoria 1918 Jaworzno 5-0 Zgoda 
Byczyna
Ciężkowianka Jaworzno 0-4 Skawa 
Wadowice
Nadwiślanin Gromiec 1-1 LKS Bobrek
LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 0-1 Babia 
Góra Sucha Beskidzka
Fablok Chrzanów 1-3 Halniak Targanice
LKS Żarki 1-3 Naroże Juszczyn
Brzezina Osiek 1-1 Górnik Brzeszcze
Strażak Rajsko 4-1 Hejnał Kęty

Kolejka 16.
Naroże Juszczyn – Brzezina Osiek
Victoria 1918 Jaworzno – Ciężkowianka 
Jaworzno
Zgoda Byczyna – Hejnał Kęty
Strażak Rajsko – Górnik Brzeszcze
LKS Żarki – Halniak Targanice
Fablok Chrzanów – Babia Góra Sucha 
Beskidzka
LKS Gorzów – LKS Bobrek
Nadwiślanin Gromiec – Skawa Wadowice

Runda jesienna w IV li-
dze śląskiej dobiegła już 
końca. Szczakowianka 

co prawda w ostatniej kolejce 
uległa 0:2 rezerwom Zagłębia 
Sosnowiec, ale i tak zimę spędzi 
na ligowym podium.

Tegoroczna jesień dla popular-
nych Drwali okazała się wyjątko-
wo udana. Szczakowianka wygrała 
w sumie 10 spotkań i w tabeli dała 
się wyprzedzić tylko dwóm ekipom 
z Katowic – Podlesiance i Rozwojo-
wi. Wiosną jaworznianie będą mo-
gli pozwolić sobie na dużo spoko-
ju. Spadek już im nie grozi, a zaled-
wie czteropunktowa strata do lidera 
daje nadzieje na walkę nawet o wy-
granie ligi.

W Sosnowcu bez punktów
Ostatni tej jesieni ligowy pojedy-

nek Drwale będą jednak chcieli jak 
najszybciej zapomnieć. W Sosnow-
cu biało-czerwoni mierzyli się z re-
zerwami Zagłębia Sosnowiec. Sam 
pojedynek okazał się całkiem cieka-
wy. Szkoda tylko, że mecz rozgry-
wany był na boisku, przy którym 
nie ma żadnej trybuny. Kibice, któ-
rzy dość licznie przybyli na obiekt, 
musieli całe starcie oglądać do-
słownie z ulicy za jedną z bramek, 
a komfort daleki był od ideału. Trze-
ba przyznać, że to dość kuriozalna 
i zaskakująca sytuacja, gdy najwięk-
szy klub w całej okolicy nie potra-
fi zadbać ani o swoich kibiców, ani 
o przyjezdnych.

Wracając jednak do samego spo-
tkania, trzeba przyznać, że młodzi 
sosnowiczanie odrobili lekcje i do-
brze przygotowali się na przyjęcie 
biało-czerwonych. Zagłębie zagrało 
bez kompleksów i nie zamierzało się 
bronić. Gospodarze od początku ata-
kowali i sprawiali sporo zamieszania 
pod jaworznicką bramką. Szczako-
wianka miała problemy z wypraco-
wywaniem sobie sytuacji strzelec-
kich. W pierwszej połowie goście 
na dobrą sprawę co najwyżej dwu-
krotnie w miarę bliscy byli zdobycia 

Zagłębie II Sosnowiec – Szczakowianka Jaworzno 2:0 (2:0)

Ligowe podium dla Szczakowianki

bramki. Najpierw po rzucie wolnym 
głową uderzał Jakub Sewerin, ale 
posłał piłkę nad poprzeczką. Potem 
zaś swoich sił próbował Bartłomiej 
Kędzierski, ale jego strzał został za-
blokowany. Rezerwiści tymczasem 
dość szybko, bo już w 21. minucie 
objęli prowadzenie. Jakub Nowak
wpadł z prawej strony w pole karne 
i mimo asysty obrońców zdołał od-
dać strzał, a piłka wpadła do siatki 
tuż przy słupku. Kilka chwil później 
było już 2:0. Po błędzie obrońcy pił-
ka trafiła do Bartosza Chęcińskie-
go, a ten momentalnie zdecydował 
się na strzał z 25 metrów, którym 
trafił w samo okienko jaworznickiej 
bramki.

Szczakowianka po przerwie 
chciała odrabiać straty, ale Zagłębie 
było bardzo uważne w grze obron-
nej i czekało na okazje do kolejnych 
ataków. Ani stałe fragmenty gry, 
ani indywidualne akcje nie przyno-
siły biało-czerwonym powodzenia. 
Strzały Chrabąszcza czy Małkow-

skiego były niecelne, lub bez pro-
blemów padały łupem bramkarza. 
Więcej dynamiki miały akcje rezer-
wistów, którzy mogli podwyższyć 
wynik. Dwie dobre okazje zmarno-
wał jednak Jakub Kaczmarek, obroń-
cy zablokowali też groźny strzał Ma-
teusza Popczyka. W końcówce zaś 
świetnie zachował się Dawid Gar-
gasz, który w ostatniej chwili wy-
przedził Adriana Trocia, ratując swój 
zespół przed utratą bramki.

Szczakowianka przegrała 0:2 
i ostatecznie zajęła 3. miejsce w ta-
beli IV ligi śląskiej. Teraz zespół cze-
ka długa zimowa przerwa – do gry 
ligowcy powrócą bowiem dopiero 
w marcu. Zawodników czekają urlo-
py i indywidualne treningi, a przy-
gotowania do ligowej wiosny ruszą 
najpewniej w drugiej połowie stycz-
nia. Szczakowianka jesienią poka-
zała, że dysponuje świetną drużyną 
i właściwie nie potrzebuje zbyt wielu 
korekt, bo już teraz jest w stanie wal-
czyć o najwyższe cele w lidze. Wio-

sna zapowiada się ekscytująco i kto 
wie, czy na jubileusz stulecia zespół 
nie sprawi swoim sympatykom ja-
kiejś miłej niespodzianki.

Zagłębie II Sosnowiec – 
Szczakowianka Jaworzno 2:0 (2:0)

Bramki: (Nowak 21, Chęciński 33)
Zagłębie II: Siuta – Chęciński, Jaku-
bowski, Piątek, Kozłowski – Kaczmarek 
(71. Mroczko), Hałatek, Lipka, Miel-
czarek (78. Tarka) – Nowak (64. Troć) 
– Popczyk (84. Kłosek). Trener: Grze-
gorz Bąk
Szczakowianka: Gargasz – Skrzypiński 
(82. Cygnar), Iwan, D. Małkowski (46. 
Bochenek), Korfel (46. Rydz) – M. Mał-
kowski, Kotov (71. Kotov), Chrabąszcz, 
Kędzierski (78. Kumor) – Sewerin, 
Smarzyński. Trener: Paweł Cygnar
Sędziowali: Maciej Węgrzyk (Rybnik)
Żółte kartki: Hałatek – D. Małkowski, 
Smarzyński, Gądek, Bochenek, Cygnar
Widzów: 150

DKAS

Drużyna Juniorów młodszych 
Akademii 2012 w sobotę 
12 listopada udanie zakoń-

czyła rundę jesienną rozgrywek 
w pierwszej lidze wojewódzkiej. 
Rywalem drużyny z Jaworzna była 
Skra Częstochowa, która przed 
meczem znajdowała się na czwar-
tym miejscu i wyprzedzała Akade-
mię o trzy punkty i jedną pozycje 
tabeli.

Od początku zawodów Akade-
mia narzuciła własny styl gry. Wy-
soki pressing to szybki odbiór piłki, 
co pozwoliło przejąć pełną kontro-
lę nad środkiem pola i wykorzystać 
bocznych obrońców przy akcjach 
ofensywnych. Swoją przewagę w po-
siadaniu piłki Akademia dokumen-

tuje w 15. minucie. Po szybkim raj-
dzie prawą stroną boiska, swoją de-
biutancką bramkę dla jaworznickich 
Tygrysów zdobywa Dawid Skopow-
ski. Po udanej akcji to Akademia 
w dalszym ciągu ma kontrolę nad 
przebiegiem gry. Częstochowianie 
odpowiadają dwoma kontrami, lecz 
w obu przypadkach na wysokości 
zadania staje bramkarz Jaworznian 
– Filip Cienciała.

Po przerwie Akademia dalej głę-
boko na połowie rywala atakuje, lecz 
bezskutecznie. Swoje okazje mają 
Maks Oswięcimski, Filip Cichow-
ski i Bartek Jochymek, brakuje jed-
nak precyzji w wykończeniu. Precyzji 
natomiast nie zabrakło w 58. minucie 
gościom, którzy po szybkiej kontrze 

strzelili wyrównującą bramkę. Utra-
ta gola podziałała na Akademię jak 
płachta na byka i z jeszcze większą 
werwą przyciskali przeciwnika. Tym 
razem przy strzałach zimnej krwi za-
brakło Olkowi Przystasiowi, a szczę-
ścia Kacprowi Burdalskiemu. Ten 
ostatni obił tylko poprzeczkę bramki.

W końcu w 85. minucie kolejny 
w tym meczu rajd Dawida Skopow-
skiego kończy się faulem w polu 
karnym i sędzia bez wahania wska-
zuje na wapno. Jedenastkę pewnie 
na drugą bramkę zamienia Kamil 
Czarniecki. Przed końcem doszło 
jeszcze do niepotrzebnych prze-
pychanek między zawodnikami, 
co skutkowało zdecydowaną reak-
cją sędziego. Do ostatniego gwizd-

ka nic już się nie zmieniło i Akade-
mia 2012 odnosi dziewiąte zwycię-
stwo w czternastu rozegranych me-
czach.

UKS Akademia 2012 – KS SKRA 
Częstochowa SA 2:1
Skopowski, Czarniecki – Mądry
Akademii: Cienciała (Br), Czarniecki 
(K), Cichowski, Madejczyk, Oświę-
cimski, (90.+2 Kadłuczek), Kurek, 
Sularz (40. Burdalski) Jochymek (88. 
Pietkiewicz), Przystaś, Skopowski, 
Kasprzyca, (86. Rudzki),
Sędziował: Michał Zając – gł, As. 1 
– Amadeusz Gędłek, As. 2 – Bogdan 
Skoczek – Kolegium Sędziów Pod-
okręgu Sosnowiec.

iw/jargal

Udany finisz Tygrysów Akademii 2012

eprasa.pl 6876251311
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Miasto Jaworzno

OGŁOSZENIE WŁASNE

Aktualności
       10.miejsce w tabeli zajmuje Victoria Jaworzno

Oczywista Nieoczywistość 
– Człowiek bez twarzy…

Całkiem niedawno, bo 1 li-
stopada minęła 130. rocz-
nica urodzin mojego pra-

dziadka Marcina Hujka. Jego 
przodkowie mieszkali we wsi 
Długoszyn od XVII wieku, miesz-
kają tam zresztą do dzisiaj. Od-
nalezienie ich wszakże po na-
zwisku jest bardzo trudne, z po-
zoru wręcz niemożliwe. Dlacze-
go? Otóż przez wzgląd na fakt, 
że nazwisko to, niegdyś zupełnie 
neutralne, na przełomie XIX i XX 
wieku nabrało pejoratywnego 
znaczenia. 

Dlatego też wielu przedstawicie-
li rodu zrezygnowało z pierwotnego 
nazwiska, zamieniając je na inne. Tak 
więc wszyscy współcześni Hajkowie, 
Halińscy, Służałowscy czy Zielińscy 
to tak naprawdę Hujkowie. Pradzia-
dek Marcin był jednym z ostatnich, 
którzy nazwiska nie zmienili. Zrobiła 
to nawet jego żona, a moja prabab-
cia Waleria, córka Jana i Katarzyny 
Kasperczyków, pochodzących z Ba-
lina. Kładąc podpis, posługiwała się 
formą „Hajek”, co widoczne jest już 
w drugiej połowie lat 40. XX wie-
ku, kiedy to owo nazwisko widnieje 
w ramach jej własnoręcznego podpi-
su na liście Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy. Było to niedłu-
go po śmierci Marcina, który zmarł 
w styczniu 1946 roku.

Marcin Hujek jest jedynym z mo-
ich pradziadków, którego wizerun-
ku nie znam. Bardzo nad tym ubo-
lewam. Mam bowiem wszystkie 
fotografie pradziadków i prababć, 
nawet tych pochodzących z Gali-
cji Wschodniej (dzisiejsza Ukraina). 
Co do pradziadka jednak nie mam 
pojęcia, jak wyglądał. Zdaniem 
babci (pani Stasi) podobny jak dwie 
krople wody był do niego brat bab-
ci, wujek Władysław. Całe rodzeń-
stwo było zresztą do siebie dość po-
dobne, co daje pewne wyobrażenie 
odnośnie wyglądu Marcina. Dzieci 
Marcin miał czworo; Jankę, Włady-
sława, Edmunda i Marię, czyli moją 
babcię (wspomnianą panią Stasię).

Był synem Anny Koziarz i Grze-
gorza Hujka. Miał brata Józefa oraz 
siostrę. Do szkoły chodził w Długo-
szynie; najpierw mieściła się ona 
w nieistniejącym budynku starej dy-
rekcji kopalni galmanu Fryderyk (ul. 
Głęboka), potem uczęszczał do szko-
ły przy ulicy Nadbrzeżnej (gmach 
dzisiejszej przychodni). Pradziadek 
większość swego życia przepracował 
jako górnik. Był strzałowym w kopal-
ni „Juliusz”. Około 1920 roku oże-
nił się z Walerią Kasperczyk, dziew-
czyną młodszą od siebie o dziewięć 
lat. Oprócz pracy w górnictwie pra-
cował także na polu. Hujkowie mie-
li w Długoszynie bardzo dużo ziemi. 

Część areału stracili na rzecz rodzi-
ny Baranów. Siostra pradziadka bo-
wiem (o ile dobrze pamiętam, miała 
na imię Marianna) była do szaleń-
stwa zakochana w jednym z przed-
stawicieli rodu Baranów (jego imie-
nia nie znam). Rodzice Marianny byli 
skłonni wydać córkę za jegomościa,  
lecz ten postawił warunek. Powie-
dział, że ożeni się z dziewczyną, jeśli 
Hujkowie przepiszą mu spory kawał 
ziemi w okolicy dzisiejszej ulicy Wi-
dokowej, Krętej, Myśliwskiej. Rodzi-
ce zgodzili się. Jednak małżonek był 
złym i okrutnym człowiekiem. Ma-
rianna w rok po ślubie zmarła. Po-
dobno z rozpaczy (zapewne prawdzi-
wej przyczyny zgonu nikt nie okre-
ślił). Ziemia w większości pozostała 
w rękach Baranów do dziś.

Pradziadek był podobno dobrym 
człowiekiem. Babcia do końca mó-
wiła o nim „tatuś”. Bardzo dobrze 
go wspominała. Tym bardziej dzi-
wi mnie to, że przez całe dekady 
na jego betonowym, niewielkim gro-
bowcu nie było tablicy z informacją, 
kto jest w nim pochowany. Sama zaś 
prababcia Waleria spoczęła w in-
nym miejscu. Oboje spoczywają 
na szczakowskim cmentarzu. Kiedy 
pytałem babci, dlaczego przez tyle 
lat na grobie nie było żadnej infor-
macji o Marcinie – ona nie potrafi-
ła odpowiedzieć. Natomiast na py-
tanie o to, czemu nie spoczęli razem,  
babcia zazwyczaj mówiła, że miejsce 
spoczynku było niezbyt ładne, w cia-
snym fragmencie cmentarza. To był 
jedyny argument, a finalnie o miej-
scu pochówku prababci decydowała 
już sama babcia. Prababcia Waleria 
zmarła bowiem nagle, w wieku 70 
lat. Przyjęli ją do szpitala z objawa-
mi ostrego zatrucia pokarmowego, 
w dniu wyjścia zaś (po około dzie-
sięciu dniach) przewróciła się obok 
szpitalnego łóżka i nie wstała już ni-
gdy. Zabił ją podobno zakrzep płuc-
ny. Sam pradziadek również zmarł 
nagle i niespodziewanie. W grud-
niu 1945 roku ślub brała jego cór-
ka Janka. Na weselu pito podobno 
wódkę z lewego źródła. Zupełnie 
jakby w tamtym czasie źródło naby-

wania alkoholu miało być inne. Tak 
czy owak, sam pradziadek zatruł się. 
Miał boleści żołądka. Kiedy na po-
czątku stycznia było już naprawdę 
krytycznie, zabrano go do szpitala. 
Furmanką wieziono go do Chrza-
nowa w realiach ostrej zimy. Wyru-
szyli rano. Pradziadek zmarł na sto-
le operacyjnym. Rozlało mu się po-
dobno kilka wrzodów. Na pomoc 
było za późno. Prababcia wróciła 
bardzo późnym wieczorem. Sama. 
Pamiętam jak babcia (pani Stasia) 
opowiadała, jak bardzo martwili się, 
jak się bali. Nie byli małymi dziećmi, 

ale na cały dzień zostali sami. Było 
to tuż po wojnie. Pamiętam też, jak 
mówiła, że późnym wieczorem kil-
ka razy słyszeli pukanie do okna. 
Jednak na zewnątrz nie było niko-
go. Na śniegu nie było śladów. Bali 
się. Obawiali się, że to znak, że stało 
się najgorsze. Powrót ich mamy tyl-
ko to potwierdził. Pochowali go więc 
dość spontanicznie w jednym z za-
kątków szczakowskiego cmentarza. 
Leży sam. Teraz na grobie tablica już 
jest. Staramy się dbać o jego ziemny 
grób, choć nie ma już jego żony, jego 
dzieci. Moja babcia, jego najmłodsza 
córka, zmarła dwa lata temu w wie-
ku niemal 91 lat. Wszyscy leżą na tej 
samej nekropolii.

Kiedy odwiedzam miejsce jego 
pochówku, za każdym razem zasta-
nawiam się jak pradziadek wyglą-
dał. Bardzo mnie to nurtuje. Bar-
dzo chciałbym poznać jego wizeru-
nek. Mam nadzieję, że kiedyś uda 
mi się do niego dotrzeć. Ciężko 
mi zaakceptować to, że jakimś ab-
surdalnym „cudem” nie zachowało 
się żadne zdjęcie akurat jego, czło-
wieka, z którym czuję jakąś dziw-
ną, irracjonalną więź. Skąd ona 
się bierze? Czy to zwykła cieka-
wość historyka, czy to więzy krwi, 
czy fakt, że jestem górnikiem, tak 
jak kiedyś on? A może to nic inne-
go jak świadomość, że sam jestem 
częścią niego samego, jego pokło-
siem (jednym z wielu), zawieram 
tę część w sobie, że jestem sumą 
przeszłych pokoleń, których on 
stanowił fragment. Nie wiem tego 
na pewno. Ale za każdym razem, 
kiedy jestem obok jego skromnej 
mogiły to mam nieodparte wraże-
nie, że jest, że jest bardzo blisko. 
Bliżej niż myślę. Wówczas to (ale 
tylko wówczas) nie przeszkadza 
mi to, że nie znam jego twarzy, po-
nieważ zdaję sobie sprawę z tego, 
że są rzeczy, których i tak nie wyra-
zi ani nasza mowa, ani nie dostrze-
że nasz wzrok, ani jakikolwiek z po-
zostałych zmysłów. W ostatecz-
nym rozrachunku bowiem i tak nie 
ma to większego znaczenia.

Jarosław Sawiak

Fragment Spisu Powszechnego z 1921 roku (AP w Katowicach)

Władysław Hajek, jedyny syn Marcina 
Hujka (ze zbiorów rodziny Nowak)

Tego roku Narodowe Świę-
to Niepodległości to dla 
Jaworzna również małe 

święto piłki nożnej. W piątek 11 
listopada na murawie stadionu 
miejskiego zmierzyły się ze sobą 
w meczu derbowym Victoria 
1918 Jaworzno oraz LKS Zgoda 
Byczyna.

Ostatnia kolejka rundy jesien-
nej klasy okręgowej zapowiada-
ła się ciekawie. Do momentu me-
czu drużyny miały po 17 punktów, 
przy czym do środka tabeli bliżej 
było gospodarzom meczu. To wła-

śnie drużyna prowadzona przez 
trenera Roberta Moskala przeję-
ła kontrolę nad grą, chociaż do 30. 
minuty Zgoda nie ustępowała pola 
przeciwnikowi, sama tworząc oka-
zję do strzelenia bramki. Najlep-
szą sytuację goście mieli po krót-
kim wykonaniu stałego fragmen-
tu gry, a następnie dograniu pił-
ki do niepilnowanego Macieja 
Gawłowskiego. Ten z bliskiej od-
ległości przestrzelił i kibice mogli 
tylko odprowadzić piłkę, lecącą 
wysoko nad poprzeczką bramki. 
Victoria kontratakuje i raz po raz 
zagraża bramce Zgody. Golkiper 
ma pełne ręce roboty i do pewne-
go momentu udaje się wybronić 
kilka trudnych piłek. Tak do 41. 
minuty spotkania, kiedy do piłki 
dochodzi Jakub Lipiec. Jedena-
sty metr to zbyt blisko, nawet gdy 
przed sobą ma się jeszcze obroń-
ców drużyny przeciwnej, by nie 
móc rozwiązać worka z bramka-
mi. Do przerwy gospodarze pro-
wadzą zatem jednym golem.

Derby Jaworzna dla Victorii

Victoria 1918 Jaworzno – LKS Zgoda Byczyna 5:0 (1:0)

W drugiej połowie meczu gra 
potoczyła się szybko. Już kilka mi-
nut po wznowieniu wynik podwyż-
szył Przemysław Duda. Piłkę do-
grywał Patryk Fahrenholt. Kolej-
na bramka dla Vici padła po kar-
nym, wykonanym przez Krzysz-
tofa Kaisera. Ten sam zawodnik 
świetnie dośrodkowuje z narożni-
ka boiska, a piłkę w bramce gło-
wą lokuje Piotr Sierczyński. Wiel-
kim pechowcem tym razem okazał 
się kapitan Zgody Byczyna – Ma-
rek Zieliński, który po pięknym 
strzale zaliczył tylko poprzeczkę, 

a w następnej sytuacji niestety 
bramkę samobójczą.

Derby Jaworzna na koniec rundy 
jesiennej dla Victorri 1918 Jaworzno. 
Przyszedł czas podsumowań i odpo-
czynku. Przyjdzie czas wzmocnień, 
przygotowań do rozstrzygającej run-
dy. Na wiosnę lepszy start ma Victo-
ria, która na koniec jesieni uzbierała 
20 punktów. Zgoda Byczyna do bia-
ło-zielonych traci 3 oczka.

Victoria 1918 Jaworzno 
– LKS Zgoda Byczyna 5:0 (1:0)

Bramki: Lipiec 41', Duda 49', Kaiser 
73', Sierczyński 84', bramka samo-
bójcza 86'
Victoria: Koterwa (GK), Musiał, Lis, 
Duda Lipiec, Leś, łoziński, Fahren-
holt, Zięba, Suwaj (C), Sierczyński
zmiana: Dzięgiel, Kaiser, Paryż, Ci-
chowski, Zapała, Palian, Grodzki
Zgoda: Yahui (GK), Bąk, Jedynak, 
Rak, Orawski, Zieliński (C), Gawłow-
ski, Siewniak, Kazek, Przebindowski, 
Bartuś, zmiana: Kawala, Powolny, 
Królczyk, Kempka, Czerwiec

jargal

Przegrywanie kaset 
VHS na płyty DVD

Nie masz na czym ich odtwo-
rzyć starych taśm i płyt? To dla 
nas nie problem! Wystarczy, 
że skontaktujesz się z nami – je-
steśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 
8:00 – 16:00) lub +48 733 180 
333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Pyt winylowych – 20 zł
Taśm magnetofonowych 
– 15/20 zł

eprasa.pl 6876251311

mailto:portal@jaw.pl
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520
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 procesem

 projektow
ania oraz, 

co dziw
ne, brakiem

 kadry pracow
niczej, 

która m
iałaby zająć się ow

ą budow
ą. W

yni-
kało to podobno z intensyw

nym
 rozw

ojem
 

budow
nictw

a m
ieszkaniow

ego w
 m

ieście, 
p

o
w

o
d

u
jącym

 n
ied

o
b

ó
r rąk d

o
 p

racy. 
N

a kino w
ięc trzeba było p

oczekać. P
o-

w
odow

ało to rzecz jasna pew
ną irytację 

w
śród lokalnej społeczności. Toteż zanim

 
kino uruchom

iono, to już nadano m
u nie-

form
alną nazw

ę „K
ino P

oślizg”, co w
iązało 

się rzecz jasna z dużą obsuw
ą w

 pracach 
budow

lanych. N
ie była to rzecz pozbaw

iona 
podstaw

. K
ino otw

arto dopiero 22 lutego 
1985 roku. Fakt ten przyjęto w

szak z dużym
 

zadow
oleniem

. P
laców

ka ta bow
iem

, jak 
na tam

te czasy spełniała w
ysokie standar-

dy. B
yły toalety, szatnia, kaw

iarnia, klub 
film

ow
y. Jedyną niedogodnością był brak 

klim
atyzacji. P

ierw
szym

 film
em

, jaki tutaj 
w

yśw
ietlono był „V

a B
ank II” Juliusza M

a-
chulskiego. O

czyw
iście trzeba było jaw

orz-
nickiem

u kinu nadać jakąś oficjalną nazw
ę, 

gdyż w
spom

niany „P
oślizg” form

alny nie 
był, p

achn
ąc jednocześnie złośliw

ością. 
Jeszcze w

ięc w
 czasie b

u
d

ow
y, lokaln

a 
gazeta „G

w
arek” rozpisała konkurs na na-

zw
ę. P

rop
on

ow
an

o w
ięc „K

oci Z
am

ek”, 
„D

iam
en

t”, „G
w

arek”, „O
statni O

gród
”. 

O
statecznie w

ybrano nazw
ę zaprop

ono-
w

an
a p

rzez E
u

g
eniu

sza R
oczkalskieg

o, 
a m

ianow
icie „S

asanka”. Taką nazw
ę nada-

no i taka się przyjęła. O
 nieco złośliw

ym
 

„P
oślizgu” trochę zapom

niano. N
iestety, 

kina tego nie m
a już w

 Jaw
orznie. P

odob-
nie jak „Z

łocienia” czy „P
ioniera”. U

padek 
teg

o typ
u

 p
lacó

w
ek sp

o
w

o
d

o
w

an
y b

ył 
co najm

niej kilkom
a przyczynam

i; rozw
ój 

telew
izji jako takiej, także tej satelitarnej 

i kablow
ej z szerokim

 w
achlarzem

 ofert, 
p

ow
staw

anie now
oczesnych kin i m

ulti-
kin

 w
 sąsied

n
ich

 m
iastach

, op
óźn

ien
ie 

w
 dostarczaniu różnego rodzaju produkcji 

film
ow

ych, no i oczyw
iście popularyzacja 

m
agnetow

idów
, odtw

arzaczy i kaset video. 
W

szystko to przyczyniło się do upadku lo-
kalnych, niew

ielkich kin w
 latach 80. i 90. 

X
X

 w
ieku. „S

asankę” zam
knięto jako ostat-

nią. M
iało to m

iejsce w
 2002 roku. K

ina te 
zastąpione zostały  przez duże kom

pleksy 
kinow

e i rozryw
kow

e, placów
ki o dużych 

standardach. Spełniają one rzecz jasna sw
e 

funkcje, posiadają klim
atyzację, ale to cze-

go zapew
ne im

 brakuje to „klim
at” tam

tych 
starych, niew

ielkich kin.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Zagadka. 
Dla kogo 
te lustra?

N
a

g
ro

d
a to

 b
o

n
 

o
 w

a
rto

ści 50
 zł

– B
yłeś o

statn
io

 n
a g

rzyb
ach

 
d

etektyw
ie?

– C
o

 ty m
ó

w
isz sąsied

zie? Sezo
n

 
n

a g
rzyb

y ju
ż się sko

ń
czył.

– N
o

, ale z teg
o

, co
 w

iem
, 

to
 p

o
 teren

ie Izery m
o

żn
a 

g
rzyb

ó
w

 szu
kać.

– A
 b

yłem
. P

atrzyłem
, g

d
zie 

ta fab
ryka m

a p
o

w
stać.

– I jak?
– Las jak las, ch

aszcze jak 
ch

aszcze, lep
sza fab

ryka n
iż to

, 
co

 jest.
– A

 g
rzyb

y b
yły?

– B
yły, tylko

 lich
e. Po

b
łąd

ziłem
 

i w
yjść stam

tąd
 n

ie u
m

iałem
.

– Z
d

arza się.
– N

o
 tak, tylko

 że m
i się 

zach
ciało

 i m
u

siałem
 w

 lesie 
zro

b
ić.

– O
rzesz ty! N

ie w
iesz, że tam

 

kam
ery w

 lesie zain
stalo

w
an

e?
– N

ie g
ad

aj, a p
o

 co?
– N

a p
ew

n
o

 n
ie n

a tych
, co

 tam
 

ku
p

ę ro
b

ią, ale n
a eko

lo
g

ó
w

.
– Z

 teg
o

, co
 w

iem
, to

 kam
ery się 

d
aje n

a zło
d

ziei.
– N

a zło
d

ziei n
ie, b

o
 tam

 im
 

m
n

iej d
rzew

, tym
 lep

iej, ale 
n

a eko
lo

g
ó

w
, żeb

y czasem
 

w
io

ski n
ie w

yb
u

d
o

w
ali 

n
a d

rzew
ie.

– Jak to?
– N

o
 w

iesz, jak zaczn
ą b

ro
n

ić 
lasu

 p
rzed

 w
ycin

ką, to
 n

ie 
w

iad
o

m
o

, co
 się stan

ie.
– I m

yślisz, że kto
ś zam

ieszka 
n

a d
rzew

ie?
– K

to
 to

 w
ie? N

asze słu
żb

y 
są jed

n
ak czu

jn
e i jak tylko

 kto
ś 

się tam
 zb

liży, to
 o

d
 razu

 straż 
m

iejska p
o

d
jed

zie.
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